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Opinia prof. KrzyzaRowskieso o obecne! sytuacji
K/aków, 3 listopada.

' „ Utworzony przeszło ^rzed rokiem Instytut 
Badania Koniunktury w Warszawie podjął za 
wzoiem podobnycn instytucyj zagranicą dzia­
łalność niezmiernie ważną w  kierunku ustalenia 
prognozy przypuszczalnego rozwoju gospodar- 
c Ł.“ ro Polski. Pod nazwą „Konjunktura Gospo- 
daffcza** wydaje Instytut co miesiąc biuletyny, 
w których nie ogranicza się do przytoczenia 
dat statystycznych lecz stawia również pewne 
przypuszczenia co do ukształtowania się sytu- 
uuji w najbliższym czasie.

Zadanie to jest przy dzisiejszym stanie, wie- 
day ekonomiczne! zasadniczo nader trudne, a 
trudności'te potęgują się jeszcze specjalnie w 
Polscf tak zę względu na stosunkowo niedługi 
okres kilku jat poprzednich, w. których go,spo 
daistwo nasze znajdowało się w mniej więcej 
normalnych warunkucn rozwojowych, jak i z u- 
wiagi. na wybitne różnice strukturalne pomię­
dzy Polską a krajami zachodniemi. Niewątpli­
wie te trudności przyczyniły się do łego, że pro 
gnozy naszego Instytutu Badania Koniunktury 
okazały się niezupełnie zgodnemi z rzeczywis­
tym rozwojem naszego życia gospodarczego. W  
szczególności obecne przesilenie gospodarcze 
zaskoczyło Instytut, który jeszcze w jesieni 
1928 r. nie przewidywał tego przesilenia, oce­
niając sytuację uazbyt różowo. Prognoza ta sta 
ła w  sprzeczności z poglądem, wypowiedzia­
nym przez prof. Adama Krzyżanowskiego w  br® 
szu-ze „Bierny bilans handlowy" i w  jego prze 
mówieniach sejmowych w listopadzie u. r.

Obecnie ogłosił prof. Krzyżanowski niezmier­
nie interesującą broszurę p. t. „Polska korjunk 
tura gospodarcza*1, w  której polemizując z pro­
gnoza ówczesną: Instytutu wykazuje przyczynę 
tej odmienności poglądów. Instytut mianowicie 
kładł zbyt silny nacisk na stałość cen z końcem 
1928 roku i stąd wyciągał wniosak o nieistnieniu 
nadmiernej spekulacji, zaczem też nie obawiał 
się o jej załamienie, które przejawia się właśnie 
jako przsiłenie gospodarcze. Natomiast prof. 
Krzyżanowski uważa, że o koniunkturze decy­
duje ilość rnzporządzalnego w społeczeństwie 
kapitału i wysokość stopy procentowej i z tego 
powodu, stwierdziwszy z końcem 1928 r. w y­
czerpanie kapitałów obrotowych, przewidywał, 
że na wiosnę 1929 r. nastąpi osłabienie koniun­
ktury, co też. w rzeczywistości nastąpiło.

W  broszurze prof. Krzyżanowskiego zasługu 
je na szczególna uwagę ocena przyczyn, które 
spowodowały obecne przesilenie oraz środków 
zaradczych, które doprowadzić mogą do po­
prawy sytuacji. Niezwykle trafnem jest np. pod 
1 reślenie, że zasadniczo najważniejszym środ­
kiem zapobiegania silnym wahaniom konjunktu 
ry jest rozwój kapitalizacji w kraju. Im więk­
sze bowiem kapitały są do dysppzycji, tern ró-, 
wuomłernlej rozwijają się poszczególne działy 
gospodarstwa, a przecież kryzys nie jest ni- 
czem Innem, Jak właśnie zaburzeniem tej rów­
nomierności i powstaje on wtedy, gdy pewne 
dziedziny produkci (wytwarzanie kapitału t.

zw. stałego) postępuje zbyt szybko naprzći 
w  stosunku do istniejącego kapitału obrotowe­
go. Wybitny wpływ na zaistnienie kryzysu 
miał zatem etatyzm, prowadzący do nadmier­
nych inwestycyj w  przedsiębiorstwach publicz- 
nycn. Również obecny kryzys w  rolnictwie wy 
nikł z etatystycznego ujęcia polityki zbożo­
wej. Obecna silna zniżka cen ęboża jest następ­
stwem zuoożenia nandm. który nie jesi w  stanie 
kupić taniejącego zboża i nie może tworzyć za­
pasów, stabilizujących e.eny. Rezerwy zbożo­
we są korzystne w  ręku kupców, ale nie w  rę­
ku urzędników. Niemniej i rozpowszechnione w 
Pplsce nastawienie myśli i uczuć, oceniające 
ujemnie zyski przedsiębiorców, jest najwięk­
szym błędem polityczno-ekonomicznym, jaki po 
pełnić fnożna, a błąd ten jest szczególnie zgu­
bny w Polsce, gdzie ze względu ha silny przy­
rost ludności i Konieczność silnej kapitalizacji na 
czeinem hasłem powinna być zwiększenie, a 
nie zmniejszenie zysków1

Jeśli idzie o program polityki ekonomicznej w 
obecnej sytuacji, to koniecznem jest zahamowa 
nie wydatków rządowych, szczególnie inwesty­
cyjnych, co też rząd zapowiada, choć w nie­
dostatecznej mierze. Następnie należy skorzy 
stać z możności ściągnięcia do kraju kapitałów 
zagranicznych. Uzyskanie ich w drodze pożycz 
ki nie przedstawia dotychczas większj^ch wido­
ków powodzenia (ostatnio wobec krachu gieł­
dowego w  Nowym Jorku szanse w  tym kierun­
ku się poprawiły), wobec czego należy się sta­
rać o te kredyty w drodze pośredniej a miano­
wicie przez bezpośrednie zainteresowanie za­
granicznych kapitałów w przedsiębiorstwach 
puństwowych, po przeobrażeniu ięh na tuwarzy 
stwa akcyjne Rówireż projekt koncesji fiarri- 
mana jest zasadniczo Rorzystny dla kraju, choć

może szczegóły jego wymagają pewnych zmian.
Pilnem zadaniem jest zniżka podatku obro­

towego a to tem bardziej, ze z dniem 1 paż-i 
dziernika br weszła w życie nowa taryfa ko* 
lejowa, powiększająca obciążenie obrotu gospe 
aarczego o 100 milionów złotych rocznie Pod-i 
wyżka ta bez równoczesnego obniżenia podat-i 
ku obrotowego stanowiłaby poważny hamntu: 
przyszłego rozwoju gospodarczego Polski.

Niepokjącem zjawiskiem jest nadmierny rwa 
wój sprzedaży na raty a to minio znaczne! 
ilości niewypłacalnym dłużników, których a. p* 
warszawski związek kupców sprzedających aa 
spłaty wykazuje w  swej kartotece 15 tysięcy to 
samej Warszawie! Niebezpieczeństwo leży M 
tern, ze sprzedaż na raty jest zastawianiem przyj 
sztych dochodów, zaś w Polsce u»Zcz,ędnoścf 
społeczne są małe, a zatem powściągliwość p| 
tych interesach jest wskazana.

Oceniając widoki na przyszłość stwietdM 
prot. Krzyżanowski, że nagłe a wybitne pogor* 
s zenie jest równie nieprawdopodobne, jak tm* 
tychhdastowa i znaczna pa prawa. Nie jest Jód-a 
nak rzeczą wykluczoną, że Coroczne zimowe o-> 
słabienie tętna życia gospodarczego erzejawi 
się w tym łoku w stopniu wcale znacznym. 9^ 
konkluzji stwierdza prof. KrzyźarowsKł:

„Jeżeli rząd i społeczeństwo potrafią lnrijmnfll 
zbyt gwałtownych wewnęt*^nych ws&zetsÓto 
politycznych, jeżeli wywiążą się nałeżyt ai 
swych zadań ekonomicznych, jeżeli będą id * *  
tać rozumnie i stanowczo w  trafnem zreaanriy  
niu rzeczywistego układu sił w  grę webodzgn 
cych, jeżeli me będą się uganiać za celami nkn 
ziszczalncmi, wówczas nadejdzie wkrótce dt*4  
la, w której lozpocznie się stopniowy ztoPOt mt 
lepsze w rozwoiu koniunktury gcsood^rczef*.

Dr. 3. S.
i i iw  • - —  - — i----ri

Pelacjg e  iii. S lW kow śkiego ip iifk.Becka
o przebiegu i ozonowy obu marszałków

Poniżej podajemy kunuumikaT PAT., w y­
dany w nocy z soboty na niedziele. Ped.

Warszawa 2. 11. PAT. Wobec rozbieżnych tot&r- 
pretacyj tozit ov. y  p. W ars z alka R.lsiudis&ie©o z p,
MarezałkMm Daszyńskim zarówno w praskę, jak i w 
oświadczeniach osobistych, my, gen. Sławoć-Sklad- 
kowskii, minister spraw wewnętrznych i ppułlk. dypu.
Beck podajemy co następuję, jako naoczni' świadku 
Wie rozmowy. Rozmowa p. Marszalka Piłsudskiego 
z p. Marszalkiem Daszyńskim z dnu a 31 październi­
ka 1929 r, w  apartamentach Marszalka Sejmu: P.
Marszalek Daszyński, wskazując na gen. Składlkow- 
skiego^i ppulk. Becka:

Może pan generał i pułkownik zostaną (wskazuje 
na salonik).

P. Marszałek Piłsudska: Nie! Pan przekręca wszy 
Suko 1 dlatego wziąłem dwóch świadków (krótki u- 
ścisk rąk, siadają).

P, Marszałek Piłsudski: Słyszałem, że miał Pan 
jechać do Pana Prezydenta, więc ule przychodziłem 
do P aw . Tera* wiidzę, że Pan jest, więc przycho­

dzę i chcę Pana spytać, poco robi Pan tę hecę? 
ja mair długo cz kać na otwarcie Sejmu? Cxem . 
Pan nie otwiera Sejmu? Co zttaczą te hece?

Pan Marszałek I  aszyński: Czy to, że to są r—  
wio oficerowie w  Sejmie?

P. Ma uszatek Piłsudski: M e! Nie U>, ale to, że PM  
nie otwiera posiedzenia Sejmu, Czemuż Pau go ale 
otwiera?

P. Marszałek Daszyński: Pod b&guwtrmi, karabi­
nami j szablami Izby Ustawodawczej nie utwoi&ę. 
W  holTi są uzbirojenii oficerowie.
■ P. Marszałek Piłsudski: A jak to Pan dowiedzie?

P. Marszałek Daszyński: Mówił) md to moi urzędi- 
nicy.

P. Marszałek Piłsudski: Uch! pańscy urzędnicy!
JeżeK Pan tego nie chce, to trzeba to było ogłosić 
zawczasu! Niikt tak r,ie robi! A przed wąsk!°m wej­
ść'em. gdzie ogłoszenia niema, zawrze tłum zebrać 
sic nusi. A późnie? iacyś fagasi, albo któryś z po­
słów każą oficerom wychodzić. Poco te głupstwa?

Marszałek Daszyński: Je*Ł Pan moim gSkdem.
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:Srfec mie chcę z tego co Pan niójvii robić użytaui!
P. Marszalek Piłsudski: Z czego?

! F. Marszalek Daszyński: Pan mówi, że rąbnę ghnp 
tStwa..
1 P . Marszalek Pilsudsikii: Ja nie jestem gościem, je- 
,’etera tu oficjalnie.

P. Marszalek Daszyński: Ja też oficjalnie.
} P . Mailszalek Piłsudski: W4ęc,‘pr0szę Pana o trzy­
manie jęzj%a (uden-cnie. w siół ręka). Pytam Pana, 
■czy zamierza Pan orworzyć sesję?

P. Ma#szalc.k Daszyński: Pod ba gm eta ml, rewol­
w eram i i szahia-ini nie otworzę!

F. Marszalek jRCJsiudsiki: To pańsŁce ostatnie slo- 
,wo?
j P. Ala rsc a lak Das.zyńs&i: Tak!

P . Marszalek FilsuaEKi: Ta pańskie Ostatnie SłO-
WO9

F. Marszałek Daszyński: Tak!
P. Marszalek PilSudsm: Wdania Sie leWko i .n:e po­

dając ręki, opniSKCza gabinet p, Marszalka Daszyń- 
sfkiiego). Przechodząc przez saaonik p. Marszalka Sej 
nnu, mówi głośne: To  dtureń!

Ponieważ p. Marszałkowa trudno było opisać do-- 
k.laóme rozmowę, tent bardziej, że jest zanoiszony w 
tej samej sprawie współpraco w ać z p. Prezydentem 
Rzeczyrospoliltej, uważaliśmy za swój obowiązek 
zrekonstruować tę rozmowę szczegółowo sami. Pan 
Marszalek Pilsudskii przeozytal powyższy tekst roz­
mowy, stwieidiziił jego ścisłość i uzupetnig go paru. 
z a po minia ne mii przez nas szczegółami. Podpisani: 
SławojeSkladlkowsikii, minister spraw wewnętrznych. 
Pcdprsany J. Beck, ppułk. dypl. Warszawa unia 2 
listopada 1929 r.

Harsir tsm rb ka  o relacji
min. Skiedkoiskks^ i puk. Becka

(Telefonem od naszego korespondenta).
! W  a r s z  a w a. 3. 11. (Siu). W  odpowiedzi na 
komunikat PAT., zawierający relację min. Skła 
Ilkowskiego i pułk. Becka o przebiegu rozmo- 
iwy marsz. Piłsudskiego z marsz. Daszyńskim 
poaczas czwartkowych zajść yr Sejmie, kance­
laria sejmowa ogłasza dziś następujące oświad­
czenie marsz. Daszyńskiego: 
j Marszałek Sejmu oświadcza, że relacja min.

gen. Składkowskiego i pułk. Bccita o tej rozmo­
wie, ogłoszona przez PAT. jest nieścisła, a 
miejscami wprost fałszywa. Co do obelgi, któ­
rą miał wypowiedzieć w drug:m pokoju marsz. 
Piłsudski oświadcza marsz. Daszyński, że nic 
nu.i zwyczaju podsłuchiwać tego, co mówią w 
drugim pokoju, w sieni, łub na schodach ludzie, 
opuszczający jego biuro.

Młiija ffiutt bij i im. Disiiig
odbyła sie bez udziału marsz. Piłsudskiego

jfTelefonem od naszego korespondenta)
• i W a r s z a w a .  3. 11. (Sin). Jak wiadomo, w 
fcubotę, 2 hm. Prezydent Rzeczypospolitej za­
prosił’ ?. inarszałka Sejmu na konferencję w spra 
iWie zwołania posiedzenia Sejmu. Konferencja 
w a ła  się odbyć dziś w niedzielę w  południe z 
odziałem premiera Switalskiego i marsz. Pił- 
■od ddego.

Dziś o go cez. 10.30 przedpeł. marsz. Daszyń­
ski przesłał p. Prezydentowi Rzplitej list, w któ 

zawiadamia, że po przeczytaniu poraimych 
lików rządowych postanowił na konferśn- 

tde przybyć, o iłeby miał w niej wziąć w 
udział matsz. Piłsudski. Marsz. Daszyński

oświadcza, że jest i za starym człowiekiem 1 
za poważne zajmuje stanowisko na to, by się 
narażać nietyle na same rozmowy z marsz. Pił 
sudskim, ile na co najmniej dziwne użytkowa­
nie tych rozmów w prasie rządowej.

W  odpowiedzi na to pismo p. Prezydent Rze­
czypospolitej zawiadomił marszałka Sejmu, ze 
konferencja odbądzie stą tylko z nim. Na s k u -  

tek tego zawiadomienia, marsz. Daszyński udał 
się na Zamek, gdzie odbyt dwugodzinną roz­
mowę z p. Prezydentem Rzplitej. O przebiegu 
tej rozmowy p. marszałek Sejmu nie wydał ża­
dnego komunikatu.

wany Loucher, robót publicznych dep. F e n o i  
lotnictwa dep. Laurent Eynac, marynarki han­
dlowej dep. Rollin.

P a r y ż .  3. 11. PAT. Nowo utworzony gabi­
net składa się z 4 senatorów, z których 3-ch na­
leży do lewicy socjalnej i radykalnej, zaś 1 do 
unji republikańskiej, oraz 12 deputowanych,. *  
których 5-ciu należy do republikańskiej lewicy,
3-ch do lewicy radykalnej, 2 d<~ republikańskich 
socjalistów, jeden do grupy akcji demokraty­
cznej i socjalnej, i 1 do unji republikańskiej. 1 
Wszyscy podsekretarze stanu są wybrani z pen! 
śród deputowanych.

P a r y ż  3. 11. PAT. Nowi ministrowie zbło- 
rą się we wiórek na posiedzeniu Rady Minis-' 
trów.

P a r y ż .  3, 11. PAT. „Paris Midi“  oblicza, 
Tardieu zgromadziwszy wokoło siebie więk-, 
szość, która popierała Poincarego, rozporz%-« 

dzać będzie w Izbie 315 głosami.

Demc nstracy \ ny stra i k górników
W a r s z a w a .  3. 11. (Sin). Dziś odbył się y/i 

Katowicach zjazd delegatów związków górni­
ków ze wszystkich zagłębi węglowych. iJchwa- 
lono na znaK protestu przeciw orzeczeniu komi­
sji arbitrażowej proklamować tymczasem jed- 
niodniowy strjj demonstracyjny na środę, 6 
stopada. Do strajku przystąp a również hutni­
cy na G. Śląsku, których żądania zostały prze# 
przemysłowców odrzucone.

  ś' i

Skład nowego gabinetu francuskiego
: P  a r  y ż .  3L U . PAT. Gabinet utworzony 
przez Taidieu ma skład następujący.

Prezes rady ministrów i minister spraw we­
wnętrznych — Tardieu, minister sprawiedliwo­
ści — senator Hubert, spraw zagranicznych —

Briand, finansów — Cheron, wojny — Maginot, 
marynarki —  Leygues, rolnictwa —  Honnessy, 
koluuij —  Pietri, handlu — Flandin, oświaty — 
MarrauJ, emerytur deputowany Gallet, poczt i 
telegr. senator Germain-Martin, pracy deputo­

L o n d y n .  3. 11. PAT. Żądanie górników od­
bycia wspólnej konterencji z właścicielami ko­
palń zostało zaakceptowane przez MacDonaUa 
który zaraz po przyjeździe zajął się sprawą wę 
głową. Konferencja ma się odbyć w najbliższą 
środę pod przewodnictwem MacDonalda. Wpra 
wdzie zjednoczenie właścicieli kopalń nie jest 
zdecydowane, czy przyjąć zaproszenie, ogól­
nie jednak liczą się, że właściciele kooalń me 
odrzucą pośrednictwa premiera. W  federacji 
górników panuje zdanie podz;elone co do pro­
pozycji rządu uregulowania sytuacji węglowej, 

i Prezes federacji Smith jest stanowczo przeciw­
n y  tej propozycji i żąda odrzecenia jej bez dy- 
skusi sekretarza zaś generalny federacji Cook 
skłania się do podjęcia dyskusji na podstawie 
propozycyj. rządu.

Posiedzenie Sefmu zwołane 
na wtorek 5. bm.

W a r s z a w a .  3. 11 (Sin). W  rezultacie kon 
ferencji z Prezydentem Rzplitej, marszałek Sel 
mu postanowił zwołać Sejm na pierwsze po­
siedzenie sesji budżetowej na wtorek, 5 bm. g.
4-tą popołudniu.

m
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ZAM ÓW IENIA  NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA ROK 1S30
W KILKUNASTU GATUNKACH i REKLAMOWE, TYGOD NIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE I TERMINOWE PRZYJMUJE

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA OGR. ODP.

W K R AKOW IE , UL. ORZESZKOW EJ L. 7. — TELEFON Nr. 279
WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE — W SZCZEGÓLNOŚCI DRUK 
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M YLW ETKI P A L E S T Y Ń S K IE .

ire e I B^Skind
G a r ś ć  o s c & i s i y e f e  w s p o m n i e ń  o  t w ó r c y  „ B i l u 1

W  beffllaóskitn s®pitaiłi żydowskim amail w  66 ro- 
im tycia Izrael Beffloiiul. twórca ruchu „iiiftu‘ . Ła 
n m  nad tezn przejść do porządku, zwłaszcza, w  o- 
loeet»ycłi tych czasach, kiedy przecież wszyscy 
dvw  gtOH arabskich aaya<Jow i  z napięta uwagą 
-ff dal-riT wypadku w  Erec. To też tom La tfcjtei 
w,i,iŁ ■** rf r  mogę spokoju, póki patmęci Be&óoda 
lik  i lgj ;  dtnohaeeo huractza esc) Niech mmi opse t  
tato axym, ***■»> wstawiły Ie®o i j » ę  w  daejach 
ijsiosówu u  zawsze. Był out przecież ojcem BJuj- 
n j t  ‘> i r brfł tym który aa piętnaście lat przed Her 
i*ręe b »  rosyjskich mńweisytttach wzywał studiem 
M r ,  by aoai. suę jako pionierzy do P atesty my 1 byt 
wsooJc przecież sam jedną z  jaskółek owej świętej 
kiouBf, jednym z  pśeu wsz/oh tej garetki, rtora raz 
o to tt ipwtynłiil zjbawiŁennioLiji pługami opostoszałą 
»Mb© sCaec-ttowed ziemk

Kiedy natenczas, jałoo oowoupieczomy student pra­
wu na wszeclmdcy wiedeńskiej, pozwaniem Betlkitoda, 
Bczył on już wtedy około lat 4ftjtu. Uprawę roli pa­
lestyńskiej mógł w  międzyczasie pozostawić mfod- 
sezytu lękom owych setek i tysięcy Żydów wschod­
niej Europy, którzy w  ślad za Biłujczykami pod e- 
guą ooowjwk sdoalzjnu i  z  pomocą ,,dipbnocz.r ńców z 
Paryża " przybyli do Piszem 1 Katxa, Zichron i Re- 
cbowot. BeJkhdd sięgnął wtedy zmów do swego za­
wodu, jako jnteligeait. Nabrawszy gorzkiego prze­
świadczenia, Ze nawet największy zapał dla uprawy 
ojczystego gnimimi me zastąpi przyzwyczajenia do 
ciężkiej pracy ani wiadomości tachowyon w  tym 
kierunku, powziął BeSkind. plan założenia w  Palesty­
nie wzorowej szkoły wykształcania rolniczego dla 
d ziw i żydowskich. Postanowił dla tego ważnego 
oełu werbować przyjaciół, a przedewszystkiem pie­
niądze. Ponieważ zaś brakowało tego w Palestynie 
bardziej, niż gdziekolwiek indziej, musiał Bellkimd 
skale wracać na jakiś czas do. goluisiu by tam uświa­
damiać, werbować i zbierać fundusze.

Chętnie nawiązywał we Wiedniu, stanowiącym 
wtedy w  o wiele większym stopaiiii, niż dziś, ceu- 
tnum żydowskie i będącj m zarazem pomostem mię­
dzy Palestyną, żydestwem Wschodu i Zachodu, 
kontakt z nie wacikiem, ale petaem entuzjazmu ko­
tem sjOmistów, rekruhującem się głównie z akade­
mików. Poczytywałem też za ' wielki zaszczyt, że 
BeJtoind pooraiczył mi swoją broszurę „Kirjat Sefer", 
w  której rozwinął swoją naczjełną ideę palestyńską, 
bym ją przetłumaczył z żydowskiego na język nie­
miecki. BeJkiimda owiewał wiew sjońskiego prome­
teizmu. Był dla nas miłym dowodem, ż>e kraj ów,
0 którym marzyliśmy, stanowi prawdziwą, krwią 
tętniącą rzeczywistość. Belkimd nie mógł się dość 
naopowiadać, jak to B fajczycy weszli w posiadanie 
ziemi ł jak cierpieli zrazu: z powodu braku wody, 
z powodu moskitów, dzikich zwierząt, Bedui.nów, —
1 jak się tam w  Palestynie edibywa żniwo i wino­
branie.

Nie odznaczał śaę pr żytem na zewnątrz zaprawdc 
njczęro bołiatersikiiem.. Małego i  przysadzistego wzro 
sóu, przytęm nie bez niewielkiego brzuszka, pomar­
szczona twarz, w  której usadowił się płaski nos, 
szerokie usta i blond bródka,. Całość otulona osoto-’

tówym strojem i uzbrojona w  parasol. Nie ż^ ia ł też 
Beffińmd żadnej adoracji, ale był «ram akademikom, 
serdecznie wdzięczmy, kiedy mógł' dzielić z nami 
stół popularnej żydowskiej knchal przy Aberstwap- 
se 7 i kiedy bcać raógt udział jako ctoty wdiz m ir 
dzieńczych naszych Ł jiów . Nas cieszyły pieśń, coa- 
kucowie, k tóre musiał asm śpiewać swoim -osowyaa 
głosem, a w  czasie śwumt Gtanafltl musiał nas nawet 
wtajemniczyć: w  palestyńską nonę. Jakoby uzaj Uhw4 
md w  painieci . ówr piękny wieczóu Maj, kiedyśmy 
we czwórkę do takttn śpiewnego dźwięcznego mau- 
szia szli Lasem Wiedeńskim i -winnicą w  KJosternemr 
bnpg. ZudkeTimainin, nasz kochany Hugo ZucK-ermaran, 
który jako bard swojego ideału żyda : Sjoju i jałco 
dzielny żołnierz padł potem w  czasie wojny świato­
wej, no i  ła —  wymy^lebsmy ów  diabelski plan, by 
gościa naszego upić miodem winem do ona, a Hele­
na, —  studencka przyjaciółka nasza z Łodzi. —  z 
uśmiechem zachęcała nas do tego, by nalewać Bek 
kinidowi wciąż nowy kielich wiiina. Ale on ł tu oka-' 
zał twardą głowę: widocznie wino palestyńskie za­
hartowało go i udaremniło naszą psotę.

Kieay w  roku 190o w  Kiszyniewse szalał pogrom, 
który wielu dzieci pozbawił rodziców, wypłynął nar 
gde Befflohiid w tem  mieście grozy, pozbierał bezradne 
sieroty j poprowadził je w  pełnej przygód podróży 
poprzez granicę krwawego caratu, przez Małopol- 
skę, Wiedeń, do Palestyny,, by dać im tam w  swojej 
szkole Kirjaith Sefer schronienie, naukę 1 ojczyznę. 
Ten czielny czyn wywołał entuzjastyczny zapał 
wszystkich sjoniistów, Prześcigiwaiiśmy snę we W ie 
dniu w  torowaniu drogi sierotom kiszyniicwsktrn do 
Palestyny.

W  sprawne budowy owej szkoły doszło też potem 
między Bełtandcm a anchiitełctem Marmorkiem, peł­
nomocnikiem sijońsfciiego A, C., do poważniejszego 
konfliktu, którego przyczyn ani szczegółów dziś już
nie pamiętam.
- Prawdę powiedziawszy, nie dorósł BeifkŁnd do 
ciężkiego zadania, jakie sobie postawił, zwłaszcza 
też nie, jako pedagog, za którego się uważał. Bna- - 
ków tych, jak naprzykład brak dyscypliny, nie mo­
gła zastąpić miłość, z jaką odnosiły się do Belktoda 
sieroty. Tak też sitało się, że szkoła Belkimda nie 
utrzymała się, a sieroty popadły w  końcu nawet w  
biedę, niektóre z nich musiały też opuścić lora}.

Bełlkind 'ednak nie dał za wygraną. JaiK bardzo 
opanowała go jego idiea,1 świadczyć może następu­
jący szczegół z jego żyda prywatnego. Nie będąc 
już młodzieńcem, zawarł był w Palestynie małżeń­
stwo, a kiedy tyliko na świat przyszło pierwsze 
dziecko, nazwał jie imieniem Obhnich od imienia o- 
wego bohatera żydowislkiego, który za czasów Jo- 
zaiego odznaczył się przy zdobyciu twierdzy ka- 
naeńsfcid — Kirjat Sefer. Niezmordowany Belkimd 
czynił wciąż nowe starania w kierunku powołania 
dq życia szkoły rolniczej dila dzieci. Nawet wojna 
nie pówsitrzymala go od tego. Jesionią 1914 roku, 
będąc w  drodze z Palestyny, wpadł do mojej kanr 
eetarjii adwokackiej, udając się w  podiróż propagan­
dową do Ameryki. Przyniósł też ze sobą pierwsze 
wieści o sytuacji w  Palestynie po wybuchu wojny.

EN ITH

TO
SZCZYT 
PRECYZJI

W  ten sposób dowiedziałem snę, jak to ji&zuw ów ­
czesny, cieinpLąc pod jarzmem Dżemata Paszy, ocze­
kiwał wmanszu angielskaeł actmji Affienibylego.

Po  wojnie zastałem Beffldnda w  Palestynie, obe­
cnie już jako jego współziomek. Postarzał się byl 
bandu o i  żył skromime w  TebAiwaiw po lczbiciu się 
wszystkich daleko idących pianów. AiLe więnąż jesz­
cze błyszczały jego dobrotliwe .oczy, ilekroć opo­
wiadać. mógł o czynach młodości, łab o tern, lakie to 
nów® zakupy alemslkte dla Funduszu Narodowego 
ma w  ręku. słynny jego szwagier, Chanbin.

Bitdny BeHkiedzie, na lożo śmierci przerażała cię 
łuna palonych ł grabianyah naszych osad. Bryfyjscy 
oowobodziiciełe, do których i ty przy wiązywałeś tak 
wielką wagę i uinosc, nie wywiązują się snać uaiłfe- 
życi© ae siwiego zobowiązania. Spoczywaj jednak w  
pokoju! Odbudujemy wkrótce wszystko jesacże ła­
dniej i saiaiej! Także twoją, idea co do Karj*t Sefer 
ni© była czczym snemi! Znalazła nclełeśn.eme w  
Kfar Jęladim, osadzie ukraińskich sierót pogromo- 
wycn i w  fenmii© żydowiskicj Ben Szetnen, a ma gó­
rze Tabor sitamie z© środków, ołiaTOwaaycłi prmo* 
Żyda z Szanghaju, Kadoorte, wte&a szkoła roknozi. 
Możesz Izraelu Bełkindzie spoczywać w  spokojot 
Także i  o Tobie śpiewał BiaiKk ową pleśń poctescać- 
taa dla ptonaerów żydowskiego narodu:

„Dość —  początMc uczywiono Jnżł“

Jerouflolima,. Dir. KL Srretg.

W r t w o r m  b ie liz n ę
m ęską  1 d a m s k ą

crepede chinową i jedwabną, a&tz weeetee zaaióu 
wienia w  zakreś hidiziny i bafy wchodtząc©, wyko- 
rruiję szybko i staramaie praoowahi „Geutiu i P rocy " ■ 
Kraków, uk MScołajska 9, Q. $M m . —  Zamówienia 
przyjmuje się od godz. U — 1 praedpotodafara. z  w -  
jątŁiem sobót 1 śwżąt

B ZAŁO K  ASZ.

MATK&
Przekład: M. KANFERA.

43 i (U iąg dalszy.).

A  gldjf się wreszcie za łatw iło  sprawę urządze­
nia, w y d o iły  się dopiero prawdziwe kłopoty. Bdy 
się'’ tak rózglądiaino, zauważono, że ojciec niema 
czego w łożyć na noc soderową. Że niatlca potrze­
bnie nowej sukni; a cóż dopiero chłopcy, którzy 
ptezebwją , nowych spodni, koszul i kaszkietów! 
Gzy- mogą bowiem bez kapeluszy zasiąść do se- 
doru? A  pote.n dopiero sam seder, mdęso ryby 
i wszystko iime? Sara Rywka była tak zrozpaczo, 
ną, że Odezwała się do swego jedynego wybawcy 
ukochanego syna Mosesałehen:

',,Zo9tt»W mię w  spokoju moje dziecko. Nędza 
moja jest tak wielka, że nie ma ną nią lekar­
stwa". \

Ale Mosesleben miał na wszystko radę i ode­
zwał się do starszego swego brata:

„W&Ąąk chcesz na seder sprowadzić narzeczoną 
i ja  też chcę. W eil, jeśli dasz mamie pieniądze na 
koszule i  spodnie dla boyów , to Ja przyniosę do 
domu mięso, ryby i wszystko co potrzebne jest na 
seder. A jeśli ty. kuipisz dla taty surdut, .to ja dla 

— pnyo iosę  ma ter ja t ha sulunę, Dwojra ją

By pozyskać dila tego planu najstarszego syna, 
mama po chwili dodała: I

„W  ten sposób, mój synu sprawiasz nam. już z 
Boską pomocą ubrania na ślub“ .

Słowo „ślu,b“ mile zabrzmiało w  uszach Salo­
mona, który wzdychając zgwlzai się ńa plan brata. 

• * •

Besacb był dla' ródziny Anczla, zawsze szczę- 
śiiwem świętem a to jeszcze w starej ojczyźnie a 
teraz i w  nowej; okazałó się, że gwiazda świąt by­
ła. bardzo szczęśliwą dla rodziny Anczla. Sara 
Rywika miała w  nowym kraju prawdziwy Pesach 
j nie potrzebowała się wstydżić ani Boga, ani lu­
dzi jak się tego w  bezsennych nocach obawiała. 
Były nowe meble, nowe ubrania, narzeczona sie­
działa przy stole, na którym błyszczały kryształy, 
które Moseślebeo w  ostatniej ehwiii przyniósł by 
Zaimponować narzeczonej Podczas seder u pi wni- 
m  lśniła i błyszczała, na honOToWem miejscu przy 
stółe siedział Anczel w  prawie nowym surducie, 
k+óry Salomon mu sprawił. Gdy po odczytaniu 
Hsgady Sara Rywka w  swej nowej suikni, na któ­
rą złożyli się Mosesleben dostarczając materiału i 
Dwojra, która ją uszyła, podała rosół z knedla­
mi, odezwał się Anczel do swej rodziny:

„Dziwna rzecz — gdy tak w shopie siedzę przy 
pracy ł  myślę, a gdy się sżyje to się najlepiej-, my­
śli, bo cóż innego rndżiia mbłć? Wszak nie można 
płowe oprzeć na rękach, ręce są przyzwyczajone

do szycia, a głowa też pracuje —  to wteaccał. 
myślę Boże, o  czem ja ni© myślę? Przesuwają 
śię praedemną wtencaas wszystkie ubiegłe łata,; 
z  bardzo dawnych czasów, ale najczęściej myślę 
nad tern: skąd ja  ̂ Żyd, który w  domu w  sobotę i 
święta czytał T o rę  a w ięc bądżcabą/dź uczony, 
skąd ja przychodzę do tego, by siedzieć ze ,Tsziik.sa-' 
md" i szył koszule jakgdybym był kobietą? Gdy 
sir nad tern zastanawiam.) — a przy szyciu dużo 
ma się czasu do myślenia) wtenczas dopiero wy-, 
daje mi się, że stałem się innym Anazlem, jakimś 
lepszym, piękniejszym uczciwszym, który Bogd, 
służy uczciwiej, niż ten Anczel z dawnych lait Bo 
czem ja byłem w  starej ojczyźnie? Próżniakiem, 
który przez cały Boży dzień spacerował po ryn­
ku... Ale tu gdy szyję koszule to wiem, że totoś tę 
koszulę hędlzie nosił. W ięc pożyteczny jestem 
światu swa ppacą, jestem pożytecznym członkiem,’ 
;x>łeczeńst\va N ie jem za darmo swego chlebą. 
Chwalę i dziękuję Bogu, że uczynił ze mnie robo­
tnika. 0, nie jest rzeczą talk zwykłą to szycie ko ­
szul, jest to w ielka rzecz, trzeba a ę  tylko nad- teuą 
zastanowić". , *'

Wsizyscy milczeli. Najstarszy syn, który rtetłział 
obok swej narzeczonej i jej i swym przyszłym 
teściom ópowiedział był, żo jegó ojciec Anczel jest 
,;Reverem' (rabinem),' usłyszawszy teraz sława 
ojesa, nie mógł swej narzeczonej że wstydu popa­
trzeć »ię w  o c zy ... IG. 4  a,).
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Szczegóły z życia Róży Rosenberg
sekretarki MacDonalda

Londyn, w paździei uiku.

Gmach dziesiątej Downingstreet w  Londynie, j 
gdz:e znajduje się urząd angielskiego premjer 
m nistra — jestio budynek niski, bezbarwny i 
pozbawiony jakiegokolwiek piękna architekta. 
Bieżnego. Kryje się lekka ironia w  iem odrzu­
ceniu wszelkich ozaób i oznak potęgi wśród 
najpotężniejszych symboli majestatu. Ledwo 
.wszakże zwiedzający wzestępuje próg tęgo 
przybytku, ogarnia go uczucie powagi, jaka tu 
wokół panuje.

Mijasz długi, cichy kurytarz, a gdy skręcasz 
na prawo otacza cię powódź blasku słoneczne­
go. Jestto pierwsze wrażenie, jakie wywiera Ró 
za Rosenberg, sekretarka prywatna Ramsay 
MacDonalda, angielskiego premiera. Panna Ro 
senberg jest niskiego wzrostu, żywa i wdzięcz 
na dzięki swej prostocie i uroczemu uśmiecho­
wi, który poc hodzi ze szczerej sympatii do lu- 
•izi. Oczy jei ożywione inteligencją błyszczą z 
pod gęstwiny ciemno-biuiiatnych włosów. Głos 
ma dźwięczny i głęboki Nikt nie był jeszcze 
szczęśliwszy — mówią o niej —  w  wyborze se- 
Kretarki od p. Ramsay MacDonalda. Paima Ró- 
Sfca Rosenberg jest jedną z owych popularnych 
nowych figur — poważna i intelektualna, uśmie­
chnięta i pracowita zarazem. Panna Rosenberg 
test zwolenniczką „uśmiechu przy każdej okn- 
iji** bez wzgiędu na nawał pracy. A tak olbrzy- 
nńego nawału pracy nigdzie niema jak właśnie 

M  angielskiego ministra, który ma za zadań e 
kunsztownie kroczyć po cienkiej lince między 
żywiołami konserwatywnymi i liberalnymi, mię 
dzy malkontentami i jego zwolennikami. Sekre- 
■i.rka prcmjera jest klasycznym przykładem pra 
cającej angielskiej kobiety współczesnej Dzie­
wczę żydowskie Róża Rosenberg, jak o tern do 
bitnie świadczy nazwisko, jest jedyną kobietą, 
która miała' ten przywilej pozostania sekretar­
ką angielskiego premiera ministrów. Stało się 
m w styczniu 1924 r„ kiedy to MacDunald za­
jął poraź pierwszy gmach 10-tej Downig Street 
Pisma angielskie wiele rozpisywały się na ten 
temaf. Pannie Rosenberg; powierzono tajemnice 
państwowe, jeszcze w  roku 1923, kiedy to zo­
stała prywatną sekretarką przywódcy opozy- 
jcjt parlamentu angielskiego. Była związana z 
ruchem robotniczym, który dzięki Macbonaldo 
wi tak potężnie wzrósł gdy miała lat zaledwie 
W, Od najwcześniejszej swej młodości darzy­
ła ruch ten sympatią i oddawała mu swe siły. 
Jestto właśnie przyczyną, dlaczego tak mało 
wiemy o jej życiu prywatnym jej skłonnościach 
osobistych i zainteresowaniach. Znamy jedynie 
Jej aktywność w ruchu robotniczym, z którym 
niejako zlała całe swe żyoie. wiemy również o 
wybitnych zdolnościach, jakie w tym kierunku 
wykazywała.

W  ży dowskich kołach Londynu słyszymy: „O 
panna Rosenberg —  to dobra Żydówka, zna do­
brze Żydów i życie żydowskie". Panna Rosen­
berg bowiem część swego życia spędziła na 
White-chapeł — żydowskiem ghetto londyfl- 
skiem. Ta oto wybitna młoda niewiasta urodzi­
ła się i wychowała w Londynie. Panna Rosen­
berg rozpoczęła swą karjerę w wieku lat 17-tu. 
Była pracowniczką w filji londyńskiej angiel- 
sko-meksykańskiego dziennika, poświęconego 
snrawom górnictwa. Polityką wszakże zajmo­
wała się znacznie wcześniej. Jeszcze jako n- 
Czenica zwykła była wykradać się ze szkoły i 
wieczorami chodziła na meetingi polityczne. U- 
trzymywała ścisły kontakt z Partia Pracy i 
z każdą fazą jej czynności partyjnej. Wszystko 
to dało jej wiele doświadczenia, co jej się tak 
przydaje w obecnej trudnej a odpowiedzialnej 
roli sekretarki ministra.

Panna Rosenberg odgrywała też znaczną ro­
lę w ruchu e*nancypacvjnym kobiet. Przez czas 
pewien była sekretarką wybitnych działaczek 
politycznych.

Jakże czuje się sekretarka premiera minist­
rów w historycznym gmachu 10-go Downing 
Street? Odpowiedź brzmi: Znakomicie. Różno­
barwny tłum ludzi, który codziennie przewija

się przed jej oczyma, różnorodne wydarzenia 
mają dla uiej osobliwy urok. Urzędowanie da­
je jej również możność oddawania maksimum 
korzyści i całego bogactwa swych zdolności ru 
chowi, który jest jej tak drogi. Gmach na 10-ej 
Dcwmng streer związany jest z najgiębszemi 
wspomnieniami i przeżyciami panny Rosenberg. 
Pamięta, gdy poraź pierwszy Pizyszla wraz z 
MacDonamem do historycznego przybytku, 
gdzie wykuwa się teraźniejszość i przyszłość 
imperium brytyjskiego. Było to w  roku 1924, 
gdy MacDonald zesraj poraź pierwszy premie­
rem. Jednern z jej szczęśliwszych wspomnień 
jest, gdy MacDouald wydał poraź pierwszy 
przyjęcie w  10 Dowmng street swym przyjacio 
łom, którzy pomagali mu w  zwycięstwie Par- 
tji Pracy. Panna Rosenberg ma naturalnie bar­
dzo niewiele czasu dla siebie i swych spraw 
osobistych.

Niewielką wszakże cząstkę czasu jaką od­
rywa, poświęca tuubiónej muzyce i książkom. 
Od najwcześniejszego dzieciństwa namiętnie 
kocha muzykę. Do największych jej przyjemno 
ści należy, gdy może wyrwać się wieczorem 
do opery. Lubi także dalekie przechadzki za 
miasto, pola i lasy. 1 ,ubi także taniec. Na roz­
rywki ma jednak mało czasu. Jej rozgałęzione 
obowiązki w  10-tym Downing street na to nie 
pozwalają, Ciekawe jest. że również jej siostra 
Keit, z którą razem mieszkają ma -wielkie za­
interesowanie dla polityki. Napisała książkę 
pod nazwą „how  brita!n is govemed?“  (Jak 
rządzi się Brytanja). Znani krytycy chwalili 
dziełu, jako znakomite wyjaśnienie i Komentarz 
skomplikowanej i wielce zawikłanej pracy an­
gielskiej konstytucji.

Jak juz zaznaczyliśmy nazwisko Rosenberg 
mówi nam jasno, że sekretarka angielskiego mi­
nistra pracy jest Żydówką. Stąa jasne, że do­
stawała listy od rozmaitych Rosenbergów, któ­
rzy starali się jej dowieść, że pochodzą z je­
dnej rodziny. Panna Rosenberg wprawdz'e nie 
zaprzecza, że „wszj scy Żydzi —  to bracia". 
Lecz rodziny zagranicą nie posiada. Zwracano 
Się oo niej kilkakrotnie aby wystawiła swą kan 
dydaturę do parlamentu. Odmówiła wszakże, 
gdyż lubi wykonywać swą pracę za kulisami— 
nie lubi „światła sceny*'. Znajduje zadowole­
nie i radość ze swej pracy jako takiej. Czuje 
się szczęśliwą, że życie zetkneio ią z Ramsay 
MacDona'dem, dla którego żywi najgłębsze po­
ważanie. Panna Rosenberg od najwcześniejsze] 
młodości walczyła o prawa kobiet; wierzy w 
zdolności kobiety a zwłaszcza w wielką rolę, 
jaką odegrać sądzone jest kobiecie angielskiej 
W historji przyszłego swego kraju. W  karjerze 
panny Rosenberg nie przeszkadzało jej, że jest 
kubietą, ani że jest Żydówką. T. P.

Znaczne zamówienia sowieckie 
w Polsce

Atencja Press dowiaduje się, że sowiecka misja 
hatudiowa w  Warszawie finalizuje obeemt rokowa­
nia z trzema wiieilkAeimi polskiemi zakładami przemy- 
słowemi, a mianowicie: Huta Pokoju (Friedenshiitite), 
zakładami ostrowierikiena j modrzejowskiemi, o do­
stawę do Rosji sowieckuej żelaza handlowego w  roz 
mąitych prsiaciach. W  razie pomyślnego zakończe­
nia ostatniego stadium, rokowań wymienione fabryki 
uzyskają zamówienie wartości oiłoJo 15 milionów 
złotych. Będzii to druga z kolei znaczna transakcja 
sowieckiej misji handlowej z przemysłem metalur­
gicznym rolekiim.

Niedawne — misja sowiecka w Warszawie podpi­
sała umowę z  Hutą Bismarcka w  Katowicach, która 
występuje wspólnie z hutami: Królewską i Laura o 
nabycie w  ciągu roku żelaza sztabowego, ogólnej 
wartości 50 m®Cinów złotych. Gros tegu zamówienia 
ma być dostaiczone do Sowietów w ciągu pieiwsze 
go kwartału przyszłego roku. Cale zaś zamówienie 
ma być wykonane w ciągu reku od chwili podpisa­
nia unow j.

Dotychczas rząd sowiecki nabywał żelazo prze 
ważrtie w Niemczech i Czechosłowacja. Ta poważna 
umowa doszła do skutku po nap lązantu osobistego 
konia! tu przot generalnego dyrektora Huty

LISTY  Z KRAJU,

Lisi z Rzeszów?
Z organizacji sjońsklej. —  Odczyty Kadena-Bandrow

skiego. —  Z estrady ! sceny.

(Kor. wk). Rzeszów, 31 paźdzhmrdka.

Onegdaj odbyło się zwyczaju* doroczne wahte 
zgromadzenie organizacji słońskiej, przy 1 asdzo Vr- 
czmym udziale starszych i młodszych cuonkow. —  
Przewodniczący organizacji, p. Chaim, złożył dłui- 
sze sprawozdanie z uzlalalttośc: ustępującej ejzekłfc- 
tywy, a wspó.mr.ając o ositaLtich wydarzeniach W  
Palestynie, podniósł działalność egzekutywy przy 
przeprowadzaniu zbióiki na rzec*. ofiar wypadków 
palestyńskich, oraz wskazał na obowiązki sjoulsiówj 
w  cbwiiłi obecnej wobec zaczynającej się wt7twm> 
ne] emigracji do Erec. W iele zdziałała astęputąoKi 
egzekutywa na polu uporządko grania lokałmydi 
natisów pamyjny-jh, potrzebnych dla sprawowaniat 
agend partyjnych oraz zarejestrowania członków wi 
specjalnym katastrze organizacyjnym: T ę  sprawy 
przedstawił szczegółowo w  sw&n sprawozdania to-i 
ferent finansowy p. Hofstadter, któremu należy t y  
uznanie za tę sanację finansową. Ponadto 
dzialatoości komrsi1 „Ker en Hajesod" p.izeds^awtB 
-W swym referacie p. Alt er, a p. Johannes referował 
o dziaialiności Komisji Ż yd  Funduszu Narodowego-, 
poczem notępującej egzekutywie ircowakrno aosołu- 
torjum i specjalnie podziękowanie Teferentorn komż- 
syj: „Keren Hajesodi" (p, Aitter), „Keren Kajcułeth** 
(p. Johannes; i  finansów łip. Hofst&diter).

Wreszcie przystąpiono do wyboru 25 członków 
komitetu lokalnego (po przeprowadzonej zmianie sta. 
nutu), kiióry się ukonstytuował następująco: Dr, F e ­
liks Hopfen, przewodniczący; pp. Dr. Schildfcrawt i 
Chaim wiceprzewodniczący; Fink sekiretarz, Alter, 
referent komisji ,JKeren Hajesod"; Chaim, referent 
komisji organizacyjnej; Hofstadter, referent kmnisjl 
finansowej, Joham.es,, referent komisji Ż. F. N ; Dr. 
Kanarek, referent komisji palestyńskiej; Dr Wang. 
referent komisji młodzieży i O. Wassenman, T e fe re n t  
konusiji szekiowej. Referat komisji politycznej objął 
Dr, Popi en, jako prezek organizacji. Wybrany komi. 
tet lokalny spełni niewątpliwie swoje zadania I nie 
da powodu do krytyki jego przyszłej działalności. 
O działalności ustępującego kierownictwa nie ode­
zwał się na Walnem Zebraniu żaden głos krytyczny.

Onegdaj gościł w  swem rodziaiiiem mieście zna­
komity pisarz polski, Juiljusz Kaden-Bandrowski, 
którego jako rodaka serdecznie witała publiczność 
naszego miasta, P Kaden-Bandrowski wygłosił dwa; 
odczyty na temat „Walka o nową kobietę" i „Że ; 
romski jako wódz narodu" (dla młodzieży szkolnej).;

W  ubiegłym tygodniu odbył się staraniem komisji, 
Ż. F. N. wieczór pieśni, na którym znakomita śpie-; 
waczlka p. Dr.liłzkaja, śpiewała żydowskie pieśni lu­
dowe, palestyńskie i synagogalne. Między „nnemi 
śpiewała Dulitzkaja żydowską piosenkę ludową na­
szego rodaka NacLuma Sternhelma p. t. „MaJkele".

D,mia 9 listopada b. i. zawita do Rzeszowa Ida 
Kamińska, wiraż ze srwo-ian wyborowym zespołem 
artystycznym. Odegrane zostaną dwie sztoki,; W  
Sardou‘a „Fedora" i Gabrieli Zapolskiej -Panna Ma- 
liczew'sika“ . Zapowiedź ra wywołała wielkie zainte­
resowanie. Rad.

marcka, Dr. Scberffa, który wraz z przt dstawlc'ełem 
warszawskim tej tamy, adwokat en i Bi ygiewiuzem, 
bawił w początku b. t . w  Moskrwie.

Misja sowieci a uzyskała kredyt 15-miesięczny. —  
Transakcja mogła dojść do skutku dzięki poparciu 
ze strony min. Matuszewskiego i min. Kwiatlkowi- 
sk-ego. Rząd udziel;.' fjnmie katowickiej pewnugo k,re 
dj'to i przyrzekł dyskontować weksle sowieckie w y  
stawione za te dostawy. Ponadto rząd wiziął nic zaa 
czny udiział w  ryzyku,, jakieby wynikało na wypa­
dek niewykiupienia weksli sowieckich. Ewentualność 
taka nte wchodzi jednak w  rachubę. Poważne zamó­
wienie, udzielone przez Sowiety wielkim zakładom 
katowickim, spowoduje zapewne bliższą współpracę 
przemysłu żelaznego polskiego z Sowietami, gdyż 
zakłady Huty Bismarcka zamierzają sprowadzać 
bezpośrednio z Rosji rudę krzyworoską, lotóiwł do-1 
tychczas mportuwana jest do Pcłsk* za pośredni- 
awem  firm berilińskdch.f

Celem kniknlęcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad br.

loiMiip „Kowif Dzii“
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Dlaczego wcześnie się starzejemy

i jak tego uniknąć?

Nic w  naturze nie jest trwale i wie ;zne. 
[Wszystko s.ę zużywa. W  myśl tej zasady wy- 
idajc się rzeczd napozór naturalną, iż najdrob- 
takijsze składniki tkanek naszego ustroju tj.

komórki szlachetne niszczeją i zużywają się 
; Proces ten w skutkach swych składa się na 
M m z w a n y  starością. Sprawa tą jednak jest 
Hr istocie swej o wiele więcej skomplikowaną 
I przez naukę dotychczas jeszcze w zupełności 
nie wyświetloną.

Do zrozumienia jednak właściwego tematu 
konieczną jest rzeczą przynajmniej w zarysach 
ogólnych rozważyć najważniejsze możliwości, 
któremi uczeni chcieli tłumaczyć to jedyne w 
swoim rodzaju zjawisko przyrody. Jeden z naj­
wybitniejszych badaczy spraw komórkowych 
ustroju Mieczników twierdżił, że główną winę 
ponoszą

białe ciałka krwi czyli tagocyty o specjal­
nych cechach.

Komórki te krążące —jako stała komponen­
ta naszej krwi ciągle w ustroju —  posiadają spe 
cjalną własność wcnlaniania w siiebic pewnych 
ciał; a co najważniejsze późniejszego niszcze­
nia tych ciał czyli —  jak się wyrażamy — ich 
pożerania. Uczony ten twierdził, iż cale życie 
trwa „walka" między komórkami szlachetnychv* u u  ,, vv um u  imyufcji ixum v inu iiu  onm ęiio iuy wit j ^
tkanek ustrou — a fagocytami. Z czasem ku- ( mierze;

Starzenie się jest rzeczą nieuniknioną, ale 
przesunięcie tego terminu na późniejszy okres 
leży w dużej mierze w zakresie naszych możli 
wosci. Wprawdzie człowiek nie ma nigdy tyle 
lat, na ile na zewnątrz wygląda, lecz jaki stan 
wykazują jego naczynia krwionośne, serce i 
inne organy, lecz luazie lubią się naogół nawza 
jem oszukiwać — siebie i inuych —  i ta zew­
nętrzna młoda maska jest dla wielu ludzi rze­
czą bardziej pożądaną. Z czynnikami, które 
wpływają na tę, iż starzenie się odbija się bar­
dzo szybko na twarzy, czyli jak to się mówi 
„staro się wygląda" jest

specyficzna własność danego ustroju zwa­
na jego konstytucją.

Zależy to np. od rasy, z której dany osobnik 
pochodzi Murzyni np. bardzo wcześnie się sta­
rzeją —  murzyn 50-letni jest starcem. Są lu­
dzie, pochodzący z pewnych rodzin, którzy w 
późnym wieku wyglądają młoao i czerstwo, 
są natomiast i tacy, którzy około lat 50 robią 
na zewnątrz wrażenie „młodych starców". Zna 
my ludzi „wiecznie młodych", którzy wygląda 
ją młodziej o kilka lat niż mają w rzeczywjsto 
ści. Są to przeważnie blondyni — pobudliwi —- 
o szczupłych i drobnych rysach.

Na wczesne starzenie się wpływa w dużej

mórkj zostają zwyciężone i niszczeją. Ulegają 
zaś dlatego, ponieważ w swej funkcji żywotnej 
bywają ciągle osłabiane przez produkty trują­
ce dla ustroju. Główną wytwórnią tych produ­
któw trujących jest jelito, szczególnie giube, 
z swą wielKą obfitością bakteryj i produktów 
gnilnych. Chodziłoby zatem o to, aby produkty 
gnilne w jelicie wytwaizały się w jak najmniej 
szej ilości — aby tem samem komórki ustroju 
były silniejsze i dłużej mogły stawić czoło „żar 
łocznym fawocytom". Otóż Mieczników zauwa 
żył, iż Bułgarzy, którzy żyją dość długo, piją 
dużo mleka kwaśnego. Stwierdził, iż bakterie, 
które wytwarzają kwas mlekowy, niszczą 
względn e osłabiają inne produkty gnilne jel'- 
ta — sprzyjają zatem w myśl jego teorji długo 
trwalej żywotności organizmu. W  przekonaniu 
o racji swej teorji zaczął Mieczników fabryko­
wać specjalną 'substancję z bakteryj, wytwarza 
jących kwas mlekowy — a nadto dla usunięcia 
produktów gnilnych — radził wycinać jelita 
grube.

Sprawę starzenia się starano się również wy 
tłumaczyć zaburzeniami w chemiźmie kolloi- 
dalnym komurek, w których mają nadto w cią 
gu lat odkładać się substancje zużyte i szkodli­
we. t '

W  starzeniu się dużą rolę odgrywają

gruczoły o wydzielaniu wewnętrznem, 
zwłaszcza gruczoły płciowe:

Te ostatnie ulegają w wieka około lat 50 wy 
bitnym zmianom —  a okres ten jest praktycz 
nie okresem zaczynającej się starości. U ko­
biety przemiany te przebiegają zazwyczaj burz 
liwiej —  ale u miężczyzn zmiany te również 
są zaznaczane, aczkolwiek słabiej.

W  dobie obecnej —i w epoce rekordów spor­
towych i konkursów piękności panuje ogólna 
tendencja do odmłodzenia i do młodzieńczego 
samopoczucia, Dlatego nas raczej interesuje 
nie mechanizm starzenia się, lecz Jak można

jak najdłuf-ej czuć się młodym a nadto 
młodo wyglądać.

przebycie cnorób zanaznych tak ostrych 
jakoteż chronicznych.

Rekonwalescenci po tyfusie lub innej choro­
bie zakaźnej robią wrażenie postarzałych. Jeśli 
ktoś w ciągi, wielu lat cierpi na jakąś chorobę 
chroniczną np. gruźlicę lub kiłę —  to następuje^ 
stan zwany systematycznem zatruwaniem ko­
mórek organizmu jadem chorobowym — zatem 
nastąpić musi ich prędsze zużycie się. Wszyst­
kie właściwie czynniki prowadzące do starze-* 
nia się —  działają najprawdopodobniej przez 
wyżej przytoczony mechanizm. Przebycie cięż 
kich chorób w ciągu życia — szczególnie prze­
wlekle ich trwanie musi w konsekwencji do­
prowadzić do zużycia listka naszych komórek 
— a czynność asymilacji czyli zdolność komó­
rek dc swej odbudowy jest wskutek zatrucia 
Uozkodzoną.

Jest faktem prawie stałym że
ludzie starzeją się szybciej w mieście rai 

na wsi.

Opowiadamy sobie o tem często — jak tu 
nasi przodkowie dożywali długich lat. Żyli om 
bezsprzecznie w otoczeniu mniej- kulturalnem, 
niż to, w kiórem my żyjemy obecnie. Szybkie 
starzenie jest więc wypływem również „cywi­
lizacji" oczywiście w odpowiedniem cefto słowa 
zrozumieniu. Paryżanie żyją krócej niż poczet 
wi mieszkańcy wsi lub prowincjonalnych mla-* 
steczek — jeśli zaś nawet nie żyją krócej —  ta 
w bardzo wczesnym wieku wyglądają zużyci —• 
życiem zmęczeni i staro. Odnosi się to 'da 
Owych stałych bywalców kawiarni i lokalów 
nocnych, którzy przeważną część nocy spędza 
ią bezsennie w atmosferze przepełnione i 
mtm tytoniowym. Działa tu zresztą zespół ca* 
lego szeregu czynników. Składają się na W 
przedewszystkiem niedosypianie —  afbosobw 
lizm i nadużycia oraz zboczenia płciuwe.

L ~  n OtwOrz.

Odpowiedzi redakcji:
S T A Ł A  Cz y T E L N i CZJKA „NOWFGO DZIEN- 

M1KA‘‘ : 1 owszem, uaigMewiatuie dżaiterinją stauno- 
w i jeden z najlepszych środków [trzeciWiko daw­
nym odmrożeń,Lem. ELEG ANT: Jeżeli wykluczyć
te wszystkie zastrzeżenia, o  których Pan a on 
wspomina, a więc funkcje ochronne, s pełnione 
przez brwi — to żadnego innego związku wewnę- 
trzjtego czy przyczynowego niema, stąd też i o  o- 
słabiertiu wzroku z tego powodu mowy być nie 
może. IiENUS: U mai yeti dzieci zdai/a się to czę­
sto po przebyciu chorób gorączkowy-Ji o ozem 
nam Pani jednak me wspomina. Na wszelki w y­
padek radlimy jednak poddać dziecko zbadaniu 
przez okulistę, my nu dystans nie ośmielamy się 
zabierać zdania z tej kwestji. STU D ENTKA: 1) Do 
wyozesywania w łosów używać grzebienia, ms-ozia- 
i ego  w  oesie. 2) Myć twarz w  śnriet ince w zg lę­
dnie w woizae, do którrj dodaje się nieco śmie­
tanki Ponadto stosów**-1 zaraz po umyciu i 
przed kużdor azow em wyjściem na ulicę dobi y 
krem, np. Nivea. AN IM A: 1) Trzeba pizedewszjsł- 
kiem ust a lit przyczj nę, a to może dopiero nastą­
pić po zbadaniu przez ginekologa 2) Jest to cier­
pienie w  tem stadium i zaraźliwe i  uleczalne. Jak 
jest w  wy^adil u Pani, tego oczywiście wiedzieć 
nie możemy W  każdym razie możliwości zaraże­
nia się wykluczyć nie można. STALE  C Z Y T A JĄ ­
C Y  D Z IE N N IK : 1) Jest to jedna z  tzw  nerwic o- 
gólnych. 2) Objawów w  rubryce tej, z  powodu 
braku miejsca, wyliczać nie możemy; być może. 
że poświęcimy chorobie te j w  przyszłości specjal­
ny artykuł. 3) Uleczalna. 4) N ie jest to, a przy­
najmniej nie musi być, cierpienie dziedziczne 
CZARNE OCZY, M YŚLENICE: W  odpowiedzi, u- 
CZielotiej poprzedniego tygodnia zaszedł błąd dru­
karski. Ma być: miejsca zranione lub o  pękniętym 
naskórku należy omijać (a nie ow ijać). 37 STO­
PN I: I  tu djahlik drukarski spłatał nam fig la : 10 
minut (a nie 40). POCENIE. MYŚLENICE: Obfi­
cie zasypywać pudrem z  tannoformem; gdyby 
skutek nie był i s law i- ijący, trzeba będzie się u- 
ciec do pędzilowwnfri 20 procent roztworem forma­

liny w wodzie ; u  iw .  pta łt ltw m ). PS O R IA TYK :

1) W yniki o^daitnie pray pomocy adnej tyfiao
ty  owocowej nie są zuaue ani też prawdopodobną
2) Zazwyczaj zaleca się spożywanie jah ajm 
szej ilości mięsa; owoce ws—ystkia, jakie t j f t o  W 
danej porze są dostępne. 3) Autor nntykadu u a ł  
zapew ne na myśli samatorjum dra Taruawslkiege 
w  Kos sowie (Mato^lsktoj. 1329 R .: 1) Może Pan i 
śmiało dać aubie usunąć -zęby przy pomocy uuft- 
czulenia; nie jest to wcale niezdrowe dkt organb- 
:nu 2) Widocznie zbito, z k toreto  była zrehao mi

owa korona, uie jest najlepszej jakości. KRUCZE 
W ŁO SY: 1) I owszem, ostrzyżenie wskazane. Spo­
sób obojętny, byleby tylko nie trwało zbyt dtog* 
i nie wymagało od chorego jak Iegokolwiek w y ­
siłku. 2) Wcierać codziennie w  głowę spirytus aa- 
licy Iowy, 3) Nać ,,’ieclania l-iripą kwarcową; 
Wbtrzy kiwa/nia arsi^uikowe Wypadanie włosćw 
po przebyciu ciężkich chorób infekcyjnych, np. ty­
fusu, jest zjawiskiem dość azęstem, aie na szczę­
ście przemijajacem. A. Z.: Bez zbadania i  ustalę 
nia przyczyny wszelka porada niemożliwa. Na 
wszelki wypadek jednak udradzaimy Pani stanow­
czo stosowania opium baz polecenia ze stromy le­
karza. 25-LETNIA PANN  A: Z opisu wnioskując, 
mamy to do czynienia z świądem, wywołanym na- 
padowo występującą pokrzywką. Przyczyna tkwić 
może w  układzie nerwowym, dlatego też me od 
rzeczy byłoby porozumieć się z neurologiem. Mo­
że zażywanie wapnia położyłoby kres tym zabu- 
rzeniorp. ZREZYG NO W ANA: N ie jest to tak wiel- 
kiem nieszczęściem; stanowczo Pani przesadza. 
-Lepiej mieć nogi mniej kształtne, n*ż np. jedną 
krótsza od drugiej lub wcale nie mieć drugiej. 
Trzeba we wszystkiem zachować. miarę. Co do sa­
mej kwestji, to z opisu Pani niestety nie m ogli­
śmy się zorientować, o jakie tc wady nóg Pani 
chodzi? Czy lylko o wypukłość kostek.- i zy też o  
jeszcze coś więcej? SZOSZANA J 1) Oprócz na­
cierania spirytusem salicylowym, wskazane in- 
tensywi.n naświetlania lampą kwarcową, przynaj­
mniej raz na tydzień 21 Do wody, w której Pani 
myje włosy, dodawać szczyptę sody.
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Nowa straszliwa trucizna
B c u e n s o w a o i c  p r z y g o t o w a l i  

w o f e n n y U a

Niedawno przedstawił pnoA. liffl w  nowojorskim 
Związku inspektorów zdrowia pnUicanego tajemnicę 
okropnej trucizny, będącej produktem świeżo odkry 
tego bakcyla Działanie tej tmcieny ma być tak stra 
szare, że ilość jej, mogąca się zmieścić w  malej ly 
żeczce od soJŁ byłaby wystarczająca do otrucia

\ majona laideł.
Pnof. HM przedstawił zjadłlwość niesłychaną te 

go mfikToorgaulzinu, odmówił jednak wyjawienia je 
go nazwy.

„Bakcyl ten — mówił —  może być łatwo hodowa 
ny, jeśli zaś wywiera na człowieka taki sam wpływ, 
jak na świnkę monskią — a istnieją wszelkne dane. 
że tak jest istotnie —  to. wystarczy jeden gram 
(fj. łyżeczka od seto) tej trucizny, aby zabić milion 
ludzi, taż san© wdycnanie tej tracazmy aliro wpadnlę

de do oika odrobiny jej pyłu wywołuje otrucie, ttay, 
by więc ludzie wyrabiał i ją w większych ilościach I, 
rozpylali z aeroplanów, to na co zdałaby się broś 
najbardziej ud o skonało na? Czy więc nie nadszecf 
czas, aby ogromne sumy, wydawane na przy gotowa 
nia wojenne, obrócić na ochronę ludzkości przed 
chorobami?"

Tysiąckrotnie już uczeni powtarzali to pytamie, a, 
jednak świat zbroi się w daJszym ciągu.

I
s
I

Dział Spcrtewy „N cw ego Dziennika
F e d  recfakcią i>re H e n ry k a  le s e ra

Aft

Wychowanie fizyczne w szkole żydowskiej
O koniecznośoi racjcnajnego wychowania fizycz­

nego młodzieży niema potrzeby już, na szczęście, 
nikogo przekonywać, gdyż opinia publiczna jest w 
tym względzie cabolem wyjątkowo jednomyślna i 
aksjomatem stało snę twierdzenie, że podstawą w y­
chowania ogólnego wanno być wychowanie fizyczne 
Tak jest w teoriji, a może nawet w  szkolnictwie pob 
skiem, ale to, niestety, nie dotyczy szkół żydow­
skich. Pomijam szkoły średnie, gdyż one są pod o- 
pieką kuratorium i program ćwiczeń cielesnych jest 
z góry' ustalony dla szkół tegO typu, niezależnie od 
narodowości, względnie wyznania, uczącej się tam 
młodzieży. Bardzo upośled^ne jest natomiast szfcoi 
nictwo powszechne, »dtzaw poza niewielką ilością 
szkół pcbilcznych powszechnych, sprawą wychowa­
nia fizycznego nie jest uregulowana zupełnie.

Żydowskie szkolnictwo powszechne liczy znaczną 
dość szkół różnego typu, naprzykład szkoły Taobu- 
thn, prywatno szkoły z  językiem wykładowym ży­
dowskim i Ł. d. Zasadniczo dadzą się one podzielić 
M  dwie gnupy: religijne i świeckie. Pierwsze obej­
mują zarówno szkoły męskie, jak i żeńskie tych 
ostatnich oczywiście znikomo mało. Szkoły religijne 
są zmuszone kilka godzin dziennie przeznaczyć na 
przedmłóły świeckie, ale mimo tego wychowanie fi­
zyczne zupełni© ni© wchodzi do programu. Tałmude 
tw y  są również odmianą szikół religijnych, one są 
najbardziej konserwatywne i tern bardziej stronią od 
wychowania fizycznego. Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę, jak duża ilość młodzieży uczęszcza do powyż­
szych szkół, j to w  tak niehigienicznych warunkach, 
możemy sobie łatwo zdać sprawę z tego, jak oł- 
brzymia ilość młodzieży jest upośledzona. Nie. znam 
dokładnie ilości tych szikół w  całym kraju, w  samej 
W arszawie jest ich 40, oprócz tatarnd-tOT.

W  szkołach powszechnych świeckich wychowanie 
fizyczne jest również po macoszemu traktowane, 
aczkolwiek z innych wizgiędów. Nauczycielstwo i 
kierownictwo zdaje sobie sprawę z ważności tego 
działu wychowania, ale nie ma możlirwiości racjona 1- 
aie tego przedmiotu puowadzić, bo nie jest do po. 
wyższego przygotowane. I aczkolwiek w  programie 
szkolnym są godziny, przeznaczone na powyższy 
cel, zapycha się je ciem  można, aby się uwolnić od 
pracy, o której się niema pojęcia. Trudno robić z 
tego zarzut, raczej należy znaleźć sposób wyjścia z 
powyższej sytuacji.

Centralne żyd. ooganazocje sportowe zatają tę smu
tną rzeczywistość i  dokładają starań, aby ją zmie­
nić. Żyd Rada Wychowania Fizycznego czyni przy­
gotowania do zwołania zjazdu, poświęconego wycbo 
waniu fizycznemu w  szkołach żydowskich. Zjazd po­
w yższy ma się odbyć jesionią b. x. Odczytane refe- 
raty i  zgłoszone wnioski pozwolą nam biKej zazna­
jomić się z  sytuacją, która tu nader pobieżnie zo­
stała omówiona. To  da nam wytyczne do dalszej 
pracy, której celem winno być radykalne wreszcie 
uzdrowienie stosunków. Inicjatywa Ż. R. W . F. win­
na spotkać się z uznaniem społeczeństwa żydow­
skiego i'jego  Jak najdalej idącą pomocą.

Ale to jeszcze nie wszystko. Samo nauczycielstwo 
zdaje już sobie sprawę, że, aby cel osiągnąć,, musa 
saę odpowiedtko wyszkolić, gdyż najlepsze warunki 
aie pomogą, skore brak odpowiednich wychowaw­
ców. Przy pomocy Zrzeszenia Żyd. Kobiecych Sto­
warzyszeń Sportowych organizuje się nauczycielski 
związek wychowania fizyczugeo, który ma całkiem 
swoistą strukturę, nieco odmienną od wszystkich 
innych związków sportowych. Organizacja powyż­
sza ma na celu podniesienie usprawnienia fizycz­
nego swych członków, oraz danie im możności do 
instruowania siię w  dziedzinie wychowania fizyczne­
go, do przyswojenia sobie tego minimum, które jest 
niezbędne dla oączyolelą — nie specjalisty. W  tym 
ceta bęcą organizowane kursy; obozy letnie i tym 
podobne placówki. Narazić osranscza się pracę w y­
łącznie do Warszawy, ale z góry przewiduje się mo­
żliwość rozwinięcia tej pnący w  większych śiodo- 
wiskach. Związek powyższy ma zrzeszyć nauczy­
cielstwo w&zeHalege typu szkół i ma być pozbawio­
ny wszelkich poMtycanych teitdenc/i

W  najbliższych dniach ukażą się komunikaty, za­
wierające konkretni ejsz-e dane, do których odsyła­
my zainteresowanych. Mnie chodzi narazie o wyka­
zanie, że obecna sytuacja w  szkolnictwie żydów- 
skiem musi ulec radykaImej zmianie w  dziedzinie 
wychowania fizycznego i  o skonstatowanie, że n-a 
szczęście, pierwsze jaskółki już siię zjawiają. Musi 
my dalej iść w  tymi kierunku i niezależnie od partyj, 
ugrupowań politycznych, różnic językowych, winni 
się wszyscy zespolić, aby przez rozstrzelenie j 8 nie 
tracić i nie osłabiać się nadaremnie.

Mira Jaku t»o wieżowa

le  sportu żydowskiego
REKORD, C klasowy klub lwowski, zdobył pierw­

sze miejsce w  turnieju piłkarskim klulbów żydow­
skich w e Lwowie, przy udziale Hasmonei, Metalu i 
Jutrzenki.

BRAC1EJOWSKI, doskonały waterpoliitsta Hakoa- 
hu bielskiego, został przez klub ten zdyskwalifiko­
wany na rok za odmowę brania udziału w  meczu 
przeciw Malkfcabi Kraków o mistrzostwo Polski.

BAR KOCKBA Z POZNANIA nie została przyjęta 
do Pozn. Olkr. Zw. Bokserskiego z powodu istnienia 
w statucie tego klubu zdania, że „celem klubu jest 
wychowanie fizyczne młodzieży żydowskiej". Kto- 
równicy POZB wyjaśnili interpelowani, że słowo

„żydowskiej" ma znaczenie polityczne j że należało,, 
by go zamienić na „izraeliiokiej", od czego uzależ­
niają zamianę przyjęcia warunkowego ua formalne. 
Bar Kocbba zwróciła się do Żyd. Rady Wych. Fiz. 
w Krakowie z prośbą o inrterewencję. Ody na pusmo 
Egzekutywy ŻRWF obstawał Pozui. Okr. Zw. Boks. 
przy swem stai:owiiskius, skierowała ŻRWF całą spra 
wę do Związku Polskich Związków Sportowych w  
Warszawie przez swą Delegacie warszawską, aby 
uzyskać uchwałę i dyrektywę identyczną, jak w  
sprawie stamowfcka PoL Zw, Lawp-Temnis. i  Pol. 
Zw. Tow. Wiośl., gdzie paragraf aryjski nareszcie 
został zniesiony.

Wiadomości krajowe
OTWARCIE CFNTRALNEGO INSTYTUTU WY- 

. CHOWANIA FIZYCZNEGO (CIWF-u) w Warszawie 
nastąpi 10 listopada. Do użytkm słuchaczy oddane 
zostaną internaty, sale wykładowe i częściowo la­
boratoria. Oficjalne otwarcie wraz z udostępnieniem 
reszty. urządzeń nastąpi dopiero w grudniu. Ogólna 
ilość słuchaczy wynosi 150, z czego 60 kobiet, zm ęż 
czvzn 60 cywilnych, 30 wojskowych. Ilość kandyda­
tów i kandydatek żydowskich jest w roku obecnym 
dzięki propagandzie i interwencji Żyd. Rady Wych. 
Fiz. znacznie większa. Dokładna Iłozba żydowskich

słuchaczy nie jest jeszcze wiadoma. Wielu jednakże 
nią zostało przyjętych, mimo wszelkie starania. Nie 
ulega wątpliwości, że liczba 150 słuchaczy nie w y­
czerpuje zapotrzebowania nauczycieli wychowania 
fizycznego w  Polsce.

PUWF, oraz Okręg. Urz. W F 1 Ośrodek warszaw­
ski przenoszą sdę od grudnia do własnego budynku 
w Agrykoli Zakres działalności Ośrodków zostanie 
ścieśniony, nie będzie obejmował klubów i zawodni­
ków. leę/ wychowani bayow - mas i  kształcenie 
tastrutoorów.

Rozmaitości zagraniczne
NURMI porzucili de£niu.ywnie dystans aa l.bw  y 

3.000 metrów i poświęci się wyłącznie coraz to <ta£
szym dystansem.

W  KALIFORNJl odbył sdę mecz pffloaasfcl I* x y  
sziuczoem oświetleniu eJektryoznem, pięciotororał© 
sitolejszem niż naturalne światło słoneczne.

NOWĄ GWIAZDĄ KOLARSKĄ WŁOCH jest mio­
dy i nieznany Galocż, który 7 dni tylko pozwefel 
trwać ncwesna rekordowi światowemu Bindy aa 50 
kim. i uzyskał czas 1:10T6 g„  a na godzinę uzyskał 
42.861 kim,

HirOMI, niezrównana lekkoadeitka japońska, po-, 
prawiła onegdajszy rekord światowy skoku w  dał 
z 6.07 mitr. na 6.17 nsfcr. Jest to wyczyn, jak na ko*, 
biefe, niezwykły, bardzo niewielu mężczyzn go uzy­
skuje.

WĘGRY— WŁOCHY mecz lekkoatletyczny w  Ge-
nuii, wygrali W ęgrzy 78:64 pkt.

FRANCUSKIE ASY TENNISOWE doznały kata­
strofalnej k1!esiki w  turnieju z Japończykami w  swem 
tournee naokoło świata. Nawet Cochet i Bonugnon 
zostali pokonani. Oczywiście przypisać to należy 
zmęczeniu podróżą, aczkolwiek nie uiega wątpliwo­
ści, że Japonia także i na polu termlsu (jak w  pły­
waniu i lekkiej atletyce) niezwykłe zrobiła postępy. 
W  ogóle t. zw. „żółte niebezpieczeństwo" zarysowy 
wać się zaczyna coraz wyraźniej na firmamencie 
sportowym i pewnem jest, że na Olimpiadzie w Los 
Angeles, ebek Ameryki, Finlandii, Niemiec, Angiji I 
Francjli, wielką rolę odegra Japonja.

MISTRZpSTWA EUROPY HOKEJU LODOWE­
GO i Kongres Międzynarodowy hokejowy odbędą 
się z końcem stycznia 1930 r. w Chamomix.

LEEDS UNITED prowadzi w  mistrzostwach Ligi 
angielskiej.

UJPESTI jest leaderem ligi piłkarskiej Budapesz­
tu Sensacja było wysokie zwyoięsrwo FTC nad Hun 
garją, spowodowane zejściem z boiska najlepszego 
gracza Hungarji i  nadziej! Węgier, następcy Schaf- 
fera i Ort ha — KaJimara, który w  zderzeniu z bram­
karzem FTC, AmseLem, złamał nogę. 45.000 widzów 
płakało z powodu ntiestzczęścia swego ulubieńca.

BINDA zdobył po raz czwarty mistrzostwo szo­
sowe kolarseki Włoch, zdobywane w szeregu kla­
sycznych wyścigów.

ELDRAGHER (NIEMCY) uchodzi obecnie za naj­
szybszego spatintera biegacza świata. Uzyskał on o- 
statmlo na 100 metrów czas 10‘03 sek., lepszy od re­
kordu światowego Paddodka.

MALUTKIE SPROSTOWANIE. „Przegląd Spor­
tow y" donosi w „Skrzynce pocztowej" z dnia 26 pa­
ździernika b. r., że najstarszem pismem sportowem 
w Polsce raie jest żadne wydawnictwo tak się rekla­
mujące, lecz właśnie „Przegląd Sportowy". W  pnzy 
azlym roiku ( t  J. 1930) minie 10 lat działalności ,P rze 
giądiu Sportowego". — Pozwalamy sobie sprosto­
wać, że najstarszem faktycznie pismem sportowem 
w niepodległej powojenmej Polsce jest „Tygodnik 
Sportowy", któTego Nr. 1 ukazał się 21 maja 1921, 
zaś „Przegląd Sportowy" ukazał się tydzień póź­
niej, co można łatwo skonstatować. lO-łede zatem 
będzie dopięte 27 maja 1931 rotoik W  Krakowie jtka- 
zało się po raz pierwszy pismo sportowe jeszcze w  
roku 1910 p. t. „Ilustrowany Tygodnik Sportowy" i  
to pismo Jest niajsterstzem pismem sportowem w 
Polsce.

POLSKI ZWIĄZEK PŁYW AC K I wypuszcza w naj 
bliższym czasuj pierwszy fibn propagandowodnstnk-
kcyjny.

SPECJALNY REFERAT SPO RTO W Y istnieje w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych przy Bhsrze 
Propagandy 1 Prasy, pod fcłeruakrieni p. Daniłow­
skiego.

PZPN W E FRANCJI, noawfjający sdę wcale po­
myślnie, przyjęty został na czlon&a nadzwyczajnego 
ZPZS. Jest to początek zrzeszenia wszystkich pol­
skich emigrandUdh związków spotlow yw  zagra- 
•ką.
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w Polsce
iW trzecim dnia jubileasiowego turnieju ZUS. 

Makkabi o mtsirzostwo żyd. klubów piłkarskich
•dlbyły się następujące zawody:

Hokoah (K rak ów )— Hagibor (K raków ) 1:1.
B a .  Koolrbi. (R zeszów )— Samson (W arszaw a) 

• £ .
M a tta lii (K raków )— Makkabi (Sosnowiec) 2:1. 
Maiklanihi Krakowska zdobędą wobec tego tytuł 

tt.istaiZB żyd i puhair Związku Św iatowego Moikka- 
m  Okręg Polska.

Praebieg wczorajszych uroczystości jwbileuszo- 
iwycfa hMckaibi podamy w numerze jutrzejszym.

Garliarnia nadal na czele L'gi
GiARBiajtNzA—C ZA R K I (L W Ó W ) 3:2 (1:0). 

Drugi występ Czarnych w  Krakow ie przeciw 
leaderow i tabeli Garbarni zaikoczył się także po­
rażką, chociaż tutaj nie widać było tej różnicy

klasy, jak na ostatnich zawodach z  Gracovią. Su­
ma gra obfitowała w  szereg żywych momentów i 
prowadzona była w szybkiem tempie, słała jednak 
ria niskim poziomie i była typową walką o  pun­
kty. Do przerwy więcej zgry  ma Garbarnia i z 
licznych dogodny cli sytuacyj uzyskuje pod koniec 
pierwszej połowy prowadzenie. Zaraz po pauzie 
podwyższa Smoczek stan posiadania Garbarni do 
2:0 Niedługo potem zdobywają Czarni przez Saw 
>kę pierwszego goła, a Garbarnia przez Smoczka 
trzecią bramikę. Drugą bramkę dla Czarnych zdo­
bywa Reyman, wykorzystując lekkomyślność 
bramkarza Garbarni. Stan len, mimo obustron­
nych wysiłków, utrzymuje się do końca zawodów. 
W idzów  około 3,000. Sędzia p. Słomczy ński z  So­
snowca.

Warszawa. Polonia—Turyści 2:1 (0:1).
Łódź. Warta— L. K. S. 2:0 (1:0).
Katowice. I F. C.—Pogoń 1:1 (0:0).

Nowe zwycięstwo Petk^.ewicza 
w Stokfeolmie

Sztokholm. 3. U .  PA T . W  uteaztelę sutrbcwoł to 
Petkiew icz w  biegu na 8,000 na. Po jawrda» ostrej 
walce Petkiewicz w ygrał bing w eoaeie SAS,7 łj e  
2,07 sek. gorszym od rekosdo poUkirgo. W  bieg*: 
tym Petkiewicz pokonał cdSjj 'Iłagodjstnr^rjwcow 
skandynawskich. Zwycięstwo Pełkiewietm. ję­
te zostało przez piiblicaoot« eatnł^mtyratńł

Wiedeń. 3. 11. PAT. Piłka nożna. Rapid— Au- 
strja 4:2 (2.1). Admira^ -F. A. G. 4:1 (1.1) Hakoao 
-H ertfaa 3:2 (1:1).

Wybór Zarządu krakowskiej gminy żyd.
Kraków, 4 listopada.

Wczoraj wieczoren zebrała się w kabale krako 
W-stkim nowowybrama Rada gminy żydowskiej ce­
lem  dokonania wyboru 12 członków Zarządu. Po- 
siedizeniu wyborczemu towarzyszyło ogromne za­
interesowanie głównie sfer ortodoKsyjnych, po- 
iiieważ do ostatniej oliw ili nie było wiadomem, 
której liście przypadnie ostatni mandat przy dru­
gim  podziale, salę obraa oraz przyległe pokoje i  
korytarze wypełniły tłumy ciekawych, zachowując 
się całkiem nieparlamentarnie i utrudniając pro­
wadzenie wyborów. Przewodniczył posiedzeniu 
prezes komisji wyborczej radca Dr. F ilip  Landau, 
który odczytał 6 zgłoszony ?h list kandydatów, po­
czerń zawiadomił, że listy Nr. 1 (lista prez. Gar­
danu), Nr. 5 (Aguda) i Nr. 6 (cłwurajdim) zgłosiły 
w  przepisanym terminie związek list.

\V glosowaniu wzięli udział wszyscy członko­
w ie  Rady w  liczbie 25, z czego ważnych głosów 
oddano 24, a jedną kartkę białą. Rezultat wybo­
rów. tinpi.I-s.rv ' o 'losowaniu przez komi­

sję wyborczą, był następujący:
Lista Nr. 1 — 4 glosy — dwa mandaty. W ybra­

ni zostali z tej. listy Dr. Rafał Landau i Dr Natan 
Oberlander.

Lista Nr. 2 ( (rękodzielnicy) — 2 głosy — 1 nran

dat: p. I. S. Go4d*ch*»ied.
Lista N r 3 (ehauytlzi lachowscy) — bez uloo»a 
Lista Nr. 4 (sjoniści i Miarach!) — 9 p!"*c\v — 

4 mandaty: pp. Dr. Cbaim Hilfotcin, Dr. Juda :V»«r- 
wennaan, Dr. Kljasz- Mark as i Kernar-t Luwkram.

Lista Nr. 5 i.Aguda; — 5 głosów  — 3 miaids-ty) 
trzeci maiulat przyznany pi wy drogim ,'K»izL>\e 
dzięki zblokowaniu list Nr. 1, 5 i 6. Wybrani pp. 
Mojżesz Deutscher, Chaim Freiilich mł. i Izaak 
Baiuminger.

Lista N r G (eharajdim) — 4 głosy -  2 mandaty- 
pp Dawid Laaidau i W o lf 

Jak z powy ższego wyniku wyborów  widać, 
przedstawiciel Burda oddał białą kartkę, zaś dvi- 
syd bobowski głosował nie na własną listę, tylko 
na listę Agudy, umożliwiając temsamem Agudzae 
zdobycie trzeciego mandatu do Zarządu.

Burzliwe zebranie BBWR. w Krakowie
Kraków, 4 lis-topada.

W  saki kinoteatru „Uciecha" odbyło się wczoraj 
w południe liczne zebranie, zwołane przez Bezpar­
tyjny Blok Współpracy z Rządem. Referentem był 
b. minister siprawiediliiw-ości poseł proŁ Makowski, 
kiićry v. ygłosół odczyt na temat: „N-owa Polska w 
lic w ej Eu:c-pic“ , dając ogólny zarys przesłanek, na 
których zbudowany został jego znany projekt zmia­
ny koiiisity męjii. Momentów aktualno-politycznych 

i i::. et: óv, kri-c pref. Ma krymki er o " e  zawierało. —

O b y w a te le
w i « < £ ± c f e ,  * e

Premia i  i- /  c c . c c  o
I wysrena zł. 5 .C O O

Ma Kr. 11C562
w środę, dnie 9-go października w  ostatnim dniu ciągnienia wielkie! 5 klasy 

19 Lot. Państw, padła w niekłamanie, prawdziwie 
n a f U K ^ i f w u e i  i t ; m f  l  ©  Se M u r z e  

S z u ą i c l e l  C e b r e b i j t l  F o t i i i i t a l  S p o t  6 !  d u c h a I

d t iz ie t  la k i
Odpowitcz jasna: lo kupno losu w jedynej, najszczęśliwszej w Polsce kolekturze

i .  Ltchterstc-fn i M  a  -
Uferszaw a, ul. M srszo fkcw ska 146

C f c y w E i d c l  P t i f s k a  P ć f t Ł t t i f c u i a  L e t e r j a  k l a o u a  w k r ó t c e  n a  n o w e
c H t : ie r a  b r s m jt  s z c z ę ś c ia  

to tci dzii urju< n j nas wŁaiati Uh, wszystkich bez wyjątku
K u p u j d e  u  n a s  t e s y  d o  r o w e j

1 kfasy I.C-ei loterii Państwowej
kysyko r  iniffialnel ________Cena bardzo  niska i

I l/i zl. 10- - | [ l/ł 2.1 20-- | j 3/4 z 1. t o -  j { l/l zł 40 — j

Sssnse kolosalne! Co divfii to *  wnerywal
N ie  z a p c m iR a ic fe l i

W a s  h i y « a  s z a ^ i c ^  p e  szczac ie !
Zfmówienic prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. — Konto P K. 0. 9374. 

lOtob Adres dja depesz tLicbtlos - Warszawa* — Firms egz. od r. 1836

W  tym względzie w yręczył prelegenta poseł prof.

Krzyżanowski, podkreślając ż optymfamem wzmoc­
nienie syti :. Polski na forum międzynarodowem 
■oraz stabii, u ę w  dziedzinie skarbowe -walutowej, 
wspomniał też o pewnych niepomyślnych objawach  
w życiu gcspodaTczem (spadek kursu pożyczki sća- 
billzacyjaie;). przypisując te jednak w pierwszym rzę 

i dz.ie ogólnej sytuacji na rynku międzynarodowym.. 
Także nie zataił mówca, że niewyjaśniona sytuacja1 
v, ewniętrzuopolMyczu-au konflikt między rządem t 

rieimem jest stanem aieipoimyślnym dla państwa. —: 
Zdaniem posła Krzyżanowskiego, ostatnie i,osunię­
cia rządu zdają się przem awiać za  rychtem zakoń­
czeniem tego konfliktu, a to w  kierunku rozwiązania  
obecnego Sejmu. Podczas wywodów po®. K rzyża­

nowskiego podmiołO się na sala ldłka okrzyków opo­
zycyjnych, które przybrały Da sile, gdy wstępny 
mówca poseł Dr. Dyboskl złożył hołd m a rs z ik o w ł  
Piłsudskiemu. Większość audytorium urządziła borz- 
ll-wą owacje ua cześć marszałka Piłsudskiego, a ró ­
wnocześnie część audytorium z obozu soojaksłyczr 
tiego wznosiła okrzyki na cześć marszałka Daszyń­
skiego, oraz zaintonowała „Czerw ony Sztandar*. —  
( cipowi-edzią na tę pieśń było odśpiewanie przez 
zw olenników' BBWR „Pierwszej Brygady". Powstał 
zgiełk i tumult, zagłuszając słowa mówcy. Okrzyki 
pro. i a n t y T z ą d c w e  krzyżowały się wśród coraz 
większego podniecenia roznamlętmonycli przecłwnL  
hów z obu obozów. Skończyło się szczęśliwie na o- 
srzykach. Wśród ugólihego zamiesz and a prezydent 
sep. RoMe poddał pod głosowanie rezolucję, za któ­
ra głosowała część audytorium, poczem zamknął 
burzliwe zebranie.

SocjaHśa ro przerzedzeniu się na sali podeszli ku 
stołowi prezydialnemu i rozpoczęli własne zebranie 
pod przewcdnóctwwn radcy miejsk. Packana, który

udzieli! głosu p. Dr. Bolesławowi Drcbnęrow.. Po 
Pierwszych słowach Dra Drobnera . protestujących 
przeciwko wystąpieniu posła Dybosk.iego, wkroczył 
na salę komisarz policji z oddziałom posterunkowych 
i zarządził opróżnienie sali. Wśród śpitw-u „Czerwfl 
nogo Sztandaru" socjaliści wyszli na ulicę, gdzie po­
bicia ich rozpędzała. Jak słychać, kilku demonstiran- 
:ow socjalistycznych zostało przez policję polityczną 
aresztowanych.

T ym  P . T . P re n u m e ra to ro m  z p r o ­
w in c ji, k tó rzy  n ie  o d n o w ią  b e z z w ło c z n ie  

e n u m e ra ty  r a  m ie s ią c  H sto p ad  br. 
& trzym am y z d n iem  1 2 . bm . w y s y łk ę  

; a s z e g o  p ism a .
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§  P R Z EGLĄD FILMOW Y  §
GEORGE BANCKOPT.

10C-procent6wy mezczyzne
UiO«se Bancnoft, najgłośniejszy akuj: 

Paramomstfu, m - i d w y  ifr pierwowzór 
ipira-mtóailCJiefcó męźazyamy . oadesfeu mam 
nastu puf ąoe uwagi:

Powtziąć jakieś stale, bikireśiósie pojęcie o tein ko 
g.u nazywamy „pirawdzaiwym imężazyaną", byłoby 
tak samo fnudaem i  bełasemsowtiem., jak gdybyśmy 
cfceieffi pojęci© o  t. zw. JooWecośu" ufeć w  pewną 
ścisłą fonms&ę.

P i awdzńwy mężczyzna jest tylko zawisze odizwier 
ciedleniem czasu, w  którym żyje, jest jasby l-liszą, 
na której czas odbija swój wizerunek.

Od ^joawdzLweiro męzczyzny “  żądamy przedc- 
wtszySmCwn odiwagi, sSy fizycznej i wybnzymałc-ści. 
Nłestfcety jednak, cichy te ŁDainioza w większości 
y ypadśaów z  brutalnością i mężczyzna taki często 
staje sfc zwiierzęu&ui.

Nie roszczę żadnych pffetensyj do ty tiulu filozofa, 
wobec tego jednak, że role, odtwarzane pr zez e muł e, 
wymagają, abym byt wtesmie tym „lOO-iparocemto- 
wym  mężczyzn i“ , aiiiUSaoay jestem często glęoiej 
nad tern się zastanowić. Ciekaw więc jestem prze- 
oew^zystkdm, w  jaltoi sposób w grze mojej męskość 
ta się uwidacznia? Nie ulega wątpliwością że siła 
fizyczna i pewna brutalność odgrywają diużą rolę. 
Pozwolę sobie jednak zaziruhczyć, że nie są one 
w««,ysitiviom, albowiem typy odtwarzane przeżeranie

posiadają iszczę i <k onomuisizność, którą staram się 
zawsze właściwie uwypuklić 1 jctóra nie da się tak 
łatwo usunąć aa plan dalszy. A  ^zy naiwność, lub 
dobroduszraość Jsłt rzeczą męską?!

Dopr°wdy, .trudno byłoby ok resiić, z czego się ta 
mieszanina, z której powistal L zw. „100-procento­
w y mężczyzna", skłania. Gwraz, który nam wytwo­
rzyła nasza iamtazaa, jest wiaśJwue rei;—usc— ją 
dawnej legendarnej postać4 boba era. Gdyby nam 
jecnauc dziś taką postać pokazano, wydałaby nam 
się oma conajmniej śmieszną, a już napewno nie da­
libyśmy jej miana „mężczyzny".

Molem zdaniem, tak ziwany „lOO-ptoceniiuwy męż 
czyzna", o ile ta nazwa wogóle jest właściwą, jest 
w  gnuic'5 rzeczy tylko dzieckiem. Wss ak dobrodu­
szny mis posiada również kolosalną siłę fizyczną 1 
jest wprost nieobliczalny, o He go kto pcdraióL n o- 
rówjtatiie io nie jest może zupełnie właściwe, posła, 
da jednak pewne cechy podobieństwa i dzięki temu 
pozwaiam sobie je jako przyimad zacytować.

Stuprocentowy mężczyzna! Trzeba być albo nie- 
zirrJamierwymagającym, albo też być o tyle zarozu- ! 
mlałym, że się niczego od siebie mis wymaga, ażeby 
zigodzać się na ten tytuł w  suusumku do swojej oso­
by. Ja osobiście uważam, że ziupelnie wystarcza 
być zwyczajnie mężczyzną i że takiemu mężczyźnie i 
winno być zna dnie obojętnem, ile procent „męskc 
śei“  on posiada.

-o§o-

Triumfy ki]mu dźwiękowego?
Trudnuśui zagadniOuia i zadania.

(ti) Dobrze pamiętamy jeszcze czasy, kiedyto 
przeciw  film ow i dźwiękóweiru zewsząd podno- 
ttży się yjątpłiwtj-żd 1 sprzeciwy. Pow odów  nie 
trzeba oczywiście tylko szukać w  ow ej przysło­
w iowej, nawipćł konserwatywnej1, a naiwpół niedo­
w ierzającej niechęci wobec wszystkiego, co no­
we, an tern nuż j tylko w m I< dusz h obawach 
_  konkurencji. Przyczyny niedowierzania tkwiły 
i tkw ią bezwzględnie głębiej: W  dużych trudno­
ściach Zlmiu dźwiękowego, w  jego początkowo 
aiezgraonem niemowlęctwie, a częściowo i w  pe 
w rogo  rodzaju raacssarows uu — radjem.

A le  dzdś j 3ż widać, że w  spraw-e filmu dżwtię- 
koiwego mamy do czynienia w  każdym razie z 
czemś nowem naepoiws^raym unie i uparcie w  na­
szych ojzauu roanącaui i  zdobywaijąoem publicz­
ność, wytwórczość i krytykę. Inna rzenz, że jeśli 
zwłaszcza mowa o  Polsce, to dużo dotąd raczej 
słyszeliśmy o  film ie mówiącym, niż film y te sa­
me!

Dobrze się stało, że film  dźw iękowy nie powsta­
je  „z  niczego", ze będzie się módl oprzeć o  dotych­
czasowe, olbi Łj mie zdobytae filmu niemego, któ­
ry  ma już za sobą ciekawe rozdziały rozwoju, do- 
świadczenia i eksperymentów. Dobrze też stało 
się, że naogół w łaściw ie zaoszczędzono nam po- 
Łaizy-Tiamia. —  pierwszych niemowlęcych prób 
dźwiękowych, jakie pamiętamy jeszcze z przed 
Wojny.

Tak w ięc realizatorzy filmu dźvriękowego w  
praktyce, przeszedłszy całą pouczającą szkołę f i l ­
mu niemego i związunej z  nim „psychol ig ji oka" 
zwrócić teraz uędą mogli doświadczenie swoje w  
dziedzinę „psychologii ucha'1 i popracować nad 
nową formą odrębnej sztuki obrazów  dźwięko­
wych. Narazie jednak, na dość długo i-byba jeszcze 
^umuzykalnienie" filmu odgry wać będzie tylko ro­
lę wtórną, jakoby ukoomn mjamentu.

CHAPLIN IDZIE TEŻ Z PRĄDEM!
Wobec powodzenia, jakiem \ się cieszą w  Ame­

ryce film y d iw  ekowe, postanowił i Chaplin prze- 
pnćwić z ekranu. W  najnowszym swoim film ie p. t. 
„Ognie miasta", do którego nakręcania już przy­
stąpiono — Chaplin wygłosi prolog i epilog.

Do niedawna był 1 wór< a „Gorączki złota" jed- 
aym z najbardziej Stanowczych przeciwi ików  f i l­
mu dźwiękowego.

Polonica filmowe
„URODA ŻYCIA**.

Pola Negri przybywa z wiosną dv> W arszawy?

Wobec filmowania obecnie granej przed Jw  .na 
laty w  warszawskim Teatrze Polskim  „U rody ży­
cia" Żeromskiego, warto przypomnieć, że słynna 
ta powieść zrealizowana być miała dla amerykań­
skiej wytwórni „United** jeszcze w  r  1926. Jedną i 
z głównych ró l męskich (Rozkrokiego) kreować 
mifi t R. Vaientino, a partnerką jego w  ro li Tutja- 
ny być miała Pola Negri, zaręczona wtedy z Ru­
dolfem. Reżyserować miał Cłar. Brown, Lubicz 
lub Biuchowiecki.

Obecnie wybiera się Poła  N egri do Was sza wy, 
dokąd przybyć zamierza z  wiosną 1930 r.

„MORALNOŚĆ P A N I DULSBJEEJ".

Po 1 kierunkiem reż. bie yołiua nakręca się już 
w  W arszaw ie „Moralność Pani Dułsikiej" wedle 
sztuki G. Zapolskiej. Film  pojęty będzie jako 
uranu.! obyczajowy, którego oś stanowi miłość 
Hanki i Anitka. Gtówue iode w  nowym film ie pol­
skim kreują m. i.: Dela Lipińska, Z. Biaitycka, M. 
Flanzowa, H. Daszyńska, Ankwiczówna- Szyjko- 
wska, Fiilsche, Wesołowski, Dymsza.

„REŻYSER  DŹWIĘKÓW** CZERNI1W SK1.

Jest to polski kompozytor, żyjący w Ameryce. 
Osta/twio zsynchronizował on dla „Uniyersa1 City* 
w ielki film  dźw iękowy „Statek komedfjantów *. 
„Reżyserja dźwięków** nie jest rzeczą łatwą. I  tak 
wyreżyserować musiał i na płótno wprowadzić p. 
Czerniawski m. in.: chóry murzyńskie, ryk syren 
okrętowych, szum wody, plusk fał, orkiestrę jaizz- 
bandwwą obok sentymentalnych piosenek w  w yko­
naniu Laury la Plante i Heleny Morgan.

Oprawę w idow iskową nowemu film owi dźwb1 
kowemu dał H, Połlard. Realizacja obrazu trwała 
podobno rok cały.

Nowe filmy
„PAAl LETNIK. UPADŁEJ**.

Doskonała reżyserja' G. W . Ppbsta. W  pośrodku 
filmu ciekawa piękność amerykańska: Luiza
Borook. Także reszta artystów nie do pogardzeni i. 
Przytem dużo udałej atmosfery filmowej. Obraz 
stylizowany, nie realistyczny, ciekawy, ale nie 
wzrusza. Soenarjusz według R. Leonharda, ze 
w zględów  cenzura) nycb z p c ^ e m i zmianami,

zwl. w  zakończeniu Akcja rozgrywa się w  tbzedś 
środowiskach:. w  strasząoo- szarym domu nouZB- 
nym, w  sadystyczno- okrutnym zakładzie wy *  O ■ 
wawczyui i w  uwodzicielsko- mięt kim doanu i w  
koszy. —  Nadewszystko zaś milczące, nalękiik)DC$J 
czekające i zdumione, cierpiące pocono Lotom 
Brook o  dużych, dziecięcych oczach i p e ^ a j l  
wdzięku ...ilk n,ia.-h

V. uffi- 53owadi.M
N O W Y F IL M  GP.ETY G4RBO nakręca się w©-, 

dług powieści amerykańskiej autorki Adeli R og  
gors S t John pt. „The Singte stamawd**

O ZNUESLEnur, CP/A N A  P IL M Y  WYCłBOT? 
OLE. Rada z ,  wiadow cza m:ę iteyii irodowcgo 
stytutu film ów pedagogicznych w  Rzymie uchwa­
liła na jedniem z ostatnich posiedzeń podjąć ktaoUj 
w  kierunku zniesienia przez państwo kultura&e 
ceł na film y pedagogiczne, conajmniej zaś wybór 
nego obniżenia tychże

„NOC N A L E Ż Y  iX ) NAS” . Tak nazywa si^ filso 
dźw iękowy wytwórni „Tobis". Reżyseruje K a rd
Fróhlich.

J A K IE  F IL M Y  D .TWIĘKOWE U SŁYSZĄ  N iEM  
CY W  B IEŻĄCYM  ROKU? Oto przedew- .y-ititiem 
drugi duży film  dźw iękowy Al, Jolsona pL Jaza. 
poczer.i iilrn mówiony Al. Moissiego i  Kanmli 
Horn pt. ,JLoża broiewska". W reszcie film j dżw ię 
ko we Corinine Griffith i  LK’ lores Costello, oraz 
krofckuc film y muzyczne z  Gigli, Revelleram i i no- 
wojorskiem i filharmonijkami ja™.o wyk^uaWCamL 
Byłby już może czas, by po Warszr.w ie i  w  K ra­
kow ie pojaw iły się wreszcie pierwsze film y dżw ię 
foowe.

F IL M Y  D ŻW IEKG W E W  SŁUŻBIE  PEDAGO­
GII. W. Fos w łożyć zamierza 9 m il jonów dola­
rów  im przepn ^wadzenie szeregu film ów  dźw ię­
kowych dla szkół i instytutów naukowych.

N O W Y  F ILM  L IL IA N Y  GISH. Liliana Gish 
pracuje obecn i1 nad nowym filmem pt. „Łabędź" 
pod reżyserją Paw ła Ludwika Steina.

STUPRO CENTO W Y F ILM  M URZYŃSKI. W  
Nowym Jorku cieszy się nierflryKiom powodze­
niem film  „HaJeluja", które,"jo reżyserem jest słyn­
ny Jfing- Ari lor. Jest to film wyłącznie murzyńska, 
nic tylko co do treści, ale i jeśli chodzi o aktorów, 
których reżyser wyszukał ze wszystkich części 
Stanów Zjednoczonych. Są to murzyni, ł tónzy ni 
gdy jeszcze niie grali, ale K ing Vidor jest tego. 
zdania, że murzyni są znakomitymi akitarami. Nie- 
zw yku  silne, wprost fascynujące wrażenie w yw ie­
rają sceny masowe.

P A R Y S K I^ ,T E A T R E  DE CAPUOINES** JAKO  
KINO. Pisaliśmy swego czasu, że Moułin Rouge, 
w  którym przez dłuższy azas występowała Mi- 
stiiiguette, zamieniło się w  kino. Obecnie donosi 
prasa paryska, że i  „Theatre de Gapucines" spot­
kał tensan los. Był to jeden z  najelegantszych 
teatrów rew jowych Paryża.

Program stacyj radfofonicznych
Poniedziałek, 4 listopada.

Kroków (312,8) I2fl6 Gramofon, 13^0 i 15 Kom. 
16,15 Aud. dla dzieci, 16,16 Gramod 17,15 Prof. Ber­
nard: Lekcja j. franc 17,45 Muz. lekka z  Warsiza- 
wy, (Strauss, Matoler i in.) 18,45 Kom sport. 19,10 
Giełda zboż. 19,25 J. Pietreycki „W łochy", 20,15 
Reminiscencje ekranu Z. Leśnodorski, 20,30 Księ­
żniczka GeroistaLn opera kora. Offenbacha (z  W ar­
szawy), 222 Feljet. i PA T , 23 Muz. tan. z  W ar­
szawy.

Warszawa (1411,7) 17,45 Muz. 20,30 Opara.
aKtowice (408,7) 12,06 Grarnof. 16,15 Dla dzieci, 

16,45 Gnamof. 17,15 „Z  radljofonji", 17,45 Koncert 
(p. K raków ), 18,45 Bozimaiirt. 19,05 „O  J. Mai, zew- 
skiim**. 19,30 Lekcja j. poi. 20JL „O raw a" 2^30 O- 
pera kom. (p. Kraków ), 22,15 PA T .

Poznań (334,8) 17,45 i 22,45 Miuz.
Wiedeń (516,3) 11, 16, 20,05 Muz.
Budapeszt (5501 17.45 i  20.30 Koncerty.
Zeesen (1635) 16,30, 20,30 i 21 Koncerty.
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